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P R E N U M E R  A 1 V : 

S i  E T r,8ia 8gL Wieil- w całej PolsceÓD groszy

Z s ł .  a i T o t J y  P r a w i

idzie do w yborów  pod numerem
Na froncie 

wyborczym.
Dzień wyborów zbliża się szybkimi 

krokami. 16 listopada niedaleko. 1
Osobliwe warunki, w jakich obecna 

karrpauja wyborcza się toczy, ujawniły 
now e praktyki, które zmierzają do w y-  
paczeria woli IudncSci. Ubiegiv tydzień 
upłynął na masowym unieważnianiu list 
kandydatów óbozu demokracji wsi i 
miast. Listy kandydatów Związku Obro­
ny Prawa i Wolności Ludu były podda­
wane1 specjaln)m  badaniom i troskliwym 
dctchodzeniom Wciągnięto do badań 
znawców pisma, a gratologję podniesio­
no do rzędu nauk ścisłych, (gzammowano 
popierających listę wyborców, czy znają 
na pamięć wszystkich kandydatów itd 
Słowem, przy obecnych dopiero wyborach 
okazało się, że demokratyczna ordynacja 
wyborcza jest niesłychanie skomplikowa­
na, a już największą sztuką jest umieję­
tność ułożenia listy kand}datóvv.

Na terenie Małopolski unieważniono 
listy w okręgu Kraków powiat, Nowy 
Sącz (została jako jedyna polska lista 
B. B ), gdzie na sześć mandatów cztery 
posiadał Centrolew, Rzeszów, gdzie sa­
mo Stroiiiiictwro Chłopskie miało cztery 
mandaty a P. P. S. jeden. W całym sze­
regu okręgów b. Kongresówki, które są 
tw ie r d z ą  (dentrolewu, pozbawiono wybor­
ców możności wyboru demokratycznych 
posłów. Do tych okręgów należy i Lu­
blin, gdzie unieważniono listę / Ireną 
Kosmowską, niedawno zasądzoną na poł 
roku twierdzy, na czele. W ten sposob 
usuwa się przeszkody w zwycięskim po­
chodzie sanacji1'.

Jest oczy w istem, że to masowe, z bła­
hych powodów' usuwanie przeciwników 
z frotitu ' alki, nie świadczy wcale o sile 
obozu, który rości sobie- prawo do rzą­
dzenia Polską, Przeciwnie są to jaskrawe 
objawy słabości, które sztuczkami pró­
buje1 się zamaskować. Unieważnianie list 
kandydatów jest w swych konsekwen­
cjach sfałszowaniem woli wyborców, jest 
taktycznym pozbawieniem ich prawa g ło ­
sowania.

Minto to jednak od wykonania prawa 
głosow m ia  nikomu uchylić się nie wolno  
W szckie  rozsiewane podstępnie wiado­
mości, jakoby Związek Obrony Prawa i 
.Wolności Ludu miał zamiar wycofać się 
z akcji wyborcze|, są niezgodne z rzeczy­
wistością Przeciwnie -4- w zyw am y całe 
społeczeństw o, aby w akcji wyborczej 
w zię ło  jak najżywszy udział. |

G łosow anie na siódem kę niech będzie 
żyw iołow ym  protestem przeciwko tym  
wszystkim m etodom , które z podstawo­
wych praw obywatelskich chcą ludność 
wyzuć . ogołocić. " •

P e i y c j a  ś l ą z a k ó w
do Prezydenta Rzplitej.
WARSZAWA, 30. 10. (fd. w {)  0 n e _ 

gdaj do kancelarji Prezydenta Rzpltej 
zg łosiła  się delegacja, przedkładając pe­
tycję, opatrzoną przez 21 400 pdWpkóW 
w  sprawie uwięzienia b. pos. W ojciecha 
Korfantego.

Prezydent delegacji nie przyjął. Pe­
tycję w obec teg o  wręczono jednemu z. o- 
ficerów z kancelarji cywitnei.

-  - o —-

W SrOHNIEMA tcw . JANA KW MIŃSKIEGO
Z WIĘZIENIA CARSKIEGO I Z KATORGI

i

zaczynamy drukować w 'utrzejszym numerze.

rza pv*skarMszki
f.W oW , 30 10. (PAT). W związku

ze /zadaniem , materjałów, małe zionyeh 
przy rewizji dokonanej w swoim czaple 
w sekretarjacie partji ,,lJndo“ , władze 
bezpieczeństwa przeprowadziły d /R  re­
wizję w mieszkań.ach prezesa „Unda“ 
Dymitra Lewickiego i sekretarzał gene­
ralnego lej partji Lubomira Mał msz ki..

powodach aresztowania urzędowa 
•jczna noria je:

W obec w ykrycia przy rewizji ntate- 
rjałów, wskazujących niezbicie na 
zfk o b

zwią- 
czyn. kami ze

•ostali w' dniu 
[Sprawa została

Czwarty czlnneft „pg Hi zamachowej
zwe|n|llny z aresztu

pK obu tych działaczy z. czymimami 
lętrznymi, prowaa/.ącymi akcje na szko* 

ę państwa, dr. Lewicki i Makaruszka 
...... diż.isiejsżym aresztowani

przekazana sądom .

ARESZTOWANIE B. SEN BARANYKA.
■« T A R N O PO L ,;  30. 10. (P A T ) /N a  po­
lecenie sędziego śledczego w Cz.ortkowie 
został aresztowany dziś b. senator Unaa 
Wasyl Baranyk z Zaleszczyk. Aresztowa­
nie Raranyka pozostaje w zwią/ku ze 
sprawą karną b posła ks. Kunickiego. 

—o —
W W

WARSZAWA, 30. 10. (tel. \ \ł .)  W c/o 
raj rano zwolniony -ostał i aresztu pre­
wencyjnego tow. Antoni Ruszkiew icz, a- 
resztowaii) 14 października r. b. pod z.a- 
i/utcm  brania udziału w  zamachu na Pił­
sudskiego.

P ra sa  -.anacyjna p o d a w a ła ,  że tov\ 
Ruszkiewicz na leża ł  do  „ p i ą t k i * k t ó r a

miała wykonać ovv „zamach".
W czasie I6-dniowcgo pobytu w wię' 

-ieuiii śledczem. tow Rus/kiewicza nikt 
nie badał, nic jadawano mu żadnych py­
tań w związku z rzekomym „zamachem". 
Tow. Ruszkiewicz zwolniony został z a- 
jesztu na skutek decyzji sędz.ego Pawli­
kowskiego.

Liczba unieważnionych list Centrolewu
zwiększa się.

WARSZAWA, 30 10 (tel. wł.). Do­
tychczas unieważniono listy Zw. 1 >brony 
Prawa i Wolności Ludu w następujących 
okręgach: Grodno, Konin, Kalisz, Łuków, 
Kraków-powiat, Nowy Sącz, Stanisławów, 
Rzeszów-, Lublin, święciany, Nowogró­
dek i Brześć. Stan ow -i to razem 13 okrę­
gów .

W Złoczowie i Krasnimistaw le za­
twierdzono listy Centrolewu z tent, że 
listy te będą miały Nr. 22. W Tarnowie 
również zatwierdzono listę, ale przy jed­
noczesne m skreśleniu z listy Wincentego 
Witosa, Stefana Mazura i J. Ciabańskiego.

W Stryju lista Nr. 7, Zw. Obr. Prawa 
i Wolności Ludu została zatwierdzona.

W Płocku unieważniono 7 list, między 
innymi listę Narodowej Demokracji.

Dola i niedola „ A B C .
V \\I ’S Z .\W ' VU (lnwniehvo n .nodow  > 

c l . j c n n j k a  . .S B C / '  w Y /Ż o rp a ło  ń h  g r u l i  ie  w a i -  
•Ni-aw.kiin w ę ż y t l j t j t .  ś r o d k i .  a | , y  w y d a ć  p u m  ) 
o h o  iażJjy w t i . i d n n i c j . s w m  l o r m a t i c  O b r - r u c  
w y d a w n i c t w o  \ h (  bęci-zjc d n : k o \ \  n u  w  P j r  
, .n * n iu  - i n o c ą  I r a n s p o r l o w a r u ’ do  W1 a r s /  i\\ \ \  
ł ć ł ł i e  s i ę  b ę i lK le  u k a z y w a ć ,  ja k o  d z i e n n i k  p o ­
r a n n y .  i n i e  i.ik d o t y c h c z a s  p o p o k u l n i o w y .

PROTESTY WYBORCZE.
WARSZAWA. 30 10 (tel. wł.).W czo 

raj były rozpatrywane 14 protestów wy­
borców, którzy nie zostali wciągnięci na 
listę wyborców. D e c y la  Sądu będzie o- 
głoszona w najbliższych dniach.

O fiR icn sfracp p  uchwała Reichstagu.
f e t / R I -jfN. 30. pażdz . T a l . )  K o m is ja  s p ra w  

zai^r. .R c ic l is lag u  p rZ s ję ia  wniosek nacjonalis tów  i 
k o n se rw  a I y-s l ów, w z y w a ją c y  rZąd, azchy  7. r .a j-  
w jęk sy y in  n a c isk iem  cloniai.d sje  p r z e p r o w a d z e ­
niu p rz e z  in n e  p a ń / tw a  ro zb ro je n ia .

'k  n iosek  zóśiał p rzy ję ły  g lo sam i_ p rzeó s  i- 
wiójuli n iem ieck ie j partji fi dow ej, hitlerow ców  
eliT/.cócjjnnsko- sor jaln- ch, ' ‘enURan baw arski..! 
parf.jś h dow ej, parfJi jp sp o d w y ią i l.andyolkn. 
W szystk ie  w nioski w spraw ie oi.aiem a, wż^ję.-, 
dn ie  re w p ji jilanu repa.ivicyjne^o, Zosiały od« 
rzri'conc z .n ien n cm i w iększościam i s losow.

’?yysi niycie tago wniosku było  n ianew rem  
—d, t , ć;iy, m, mający ni odw róeić nw agę. od rad y ­
k a ln i cli wmosiców w sp iaw je  poliiyki rep a ra - 
eyjjite j P r z y jc ie  jn-Zez kainj.sK’ w niosku ro z . 
hrojcmowctgć,. jesl csTCZą deklaracją odjiow jaoa- 
j ą i i i  poliiycc zagranicznej rządni.

A resztow anie prezydenta m  mm.
BFDZIN. 30. 10 (PAT). Do urzędu 

prokuratorskiego p r /y  Sądzie okręgowym 
w Sosnowcu wpłynął wniosek ze strony 
władz administracyjnych o pociągnięcie 
lo odpowiedzialności kanie i prezydenta 
m - Będzina, inż. Artura Michelisa, za an­
typaństwowe przemówienie, wygłoszone 
na  pogrzebie Stanisława ChłouowsKiegc. 
w  Sosnow cu w  dniu 7 października b r.

Przesłuchiwanie więźniów brzeshich.
B. pos. Putek i Kwiatkowski przewiezieni do Sadu w  Brześciu

WARSZAW A, 30. 10. (tel w ł . ) W ś r o -  
dy nojąohiuTiiu, byli posłowie dr. Putek 
i Kwiatkowski pizew.eziem zostali z.twier­
dzy brzeskiej do gmachu Sądu Okręgo­
wego w  Brześciu Obu więźniów przew ie- 
ziono w- karetce sanitarnej w otoczeniu 
silnej eskorty żandarmów'. Za karetką 
więźniów jechał autem naczelnik więzie­
nia brzeskiego pułk. Biernacki.

Pojawienie się karetki z uwięzionymi 
posłami wywołało w Brześciu wielkie po­
ruszenie. Przed gmachem sądu, dokąd 
odstawiono więźniów, zgromadziły się

tłurny ludzi. Po przesłuchaniu obu b. po­
s łów  odstawiono z powrotem do więzie­
nia.

DOSTĘP DO TWIERDZY BRZESKIEJ.
WARSZAWA, 30. 10 (tel. wł.) Do­

noszą z Brześcia, że od czasu uwięzienia 
posłów w więzieniu bizeskiem, od  osób 
przybywających kolejką forteczną do 
twiertizy, w y m a g a  się przejiustek

Osób, niemogące się wylegitymować 
należycie' przepustek nie otrzymują.
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Rcblomacyjne oszustwa wyborcze sanacji
m l c ł  ; ^ r t . d z i e  n a .  A - e j  s  I sl i e j .

l\a t.s a niein prymedzńi i : Budę wiejskiej
które odbyto się flifieci dwoma ly-jodnian.i rudny 
b senator Decyl, lewic', wniósł i lterpeJkeję w 
sprawie ni słycluin«*o ])os ępow nia obwodowy ‘li
•Ł'/sini«v1 'wf nowA--."!! wf» I vvn\A. * » lvU)l'l* lii }■'/].Ollll ICkomisyj wy oore.'tycli we Lwowi? Ł „i,,..,-......
z  przepisami ordynacji wyborczej, znkwostjono- 

raty prawo głosow unia wjelu tysięcy wyborcóww
podst.l-imur.ss,Zoin,'i) na ljski h, jedyni1 na 

wre rekktttfacyj wni sianych prz?Z nieznane in­
dywidua.

W od|>o\\ieytz.i iia tę in terpelac ję  sek re ta rz  
3dagis.rnIu' -od f/y ta l pism o pr*ewodlnłcząieegb okr 
kom , w yborczej p. Antoniew icza nadesłane  na 
ręce  p.rezydjum  .miasta.

P Antoniewicz w yjaśn ia , żc kom isje  obw o­
dow e -u wielu w ypadkach zażąd iły od  rek lam u­
jącego dowodów. ■uizasadniającycl) reklam ację, in ­
n e  . aś kom is e Z aw iadom i1}’ osoby, k tórych p ra ­
wo w yi.o rw c Sto: a ło  /akw csljonow ane . żc w 
(Ciągu; dni mogą Asnieść sprzeciw popart) do ­
wodami.

P .Antoniewicz tę n iejednolitość poslęp./w u- 
jftia kom isji tłmmc-z} tern, 'żc w sk ład  i h w cho­
dzą  różn i obyw atele, k tó rzy  na praw ach się ni ■ 
rozii.m ieur Z resz tą  i ue.zcni w p raw ie  — m ó ­
w i p. Antoniewicz — roZ m ajeie  in le q n c tu ją  o d ­
nośne przepisy ordynacji wyborcZej.

I* Antoniewicz zapew nia dalej, że kom isje  
b ad a ją  reklam acje i z d a tw ia ją  j -  /g o d n ie  Z .li­
sta  w ą, z re sz tą  —  w szystk im  upraw nionym  p rzy ­
sługu je  praw o zażalenia do o k u  kom isji wyb. 
a  av dalszej, instancji do Sądu u d w y żs/e -o . 
(Po iLn l a l a c h i

O dnośnid  do zarzu tu  ze kom isje  żądają 
p rzedłożenia świadectwa m oralności, p. Anto­
niew icz jiodnosi, żc n je  uważa tego Za n iduży- 
cje, bo kom isje inogą jżąd ić w} kaz- n ia  się  pr/u z 
wyborców. że nie zachodzą  żadne p rzeszkody . 
k ló reny  w ykluczały icli od w . borów 1 t d, w 
len sposób.

Senator l)ecykjew’ic,z Z dn ".wsz.i jeszcze raź 
głos, ośw iadczył, że Z odpow iedzi P A nhm iew i- 
cza nie jest Zadowolony, f td tż  cel jego in te rp e ­
lacji n ie  z i s a ł  osiągnięty, kom isje wyLore/.i n ie  
o trzym ały  jasnych wsfle (Zówek, co m ają  czynić , 
aby „ s iń co m  wwboreów jirzyw rócje praw o ,,łnv)- 
wania Znaleźli się  d o w c ip n is ją —  m ówił fp. De- 
cyk iew ic ', — którZ zakw asi umownli ip.rzyn leż- 
naśó’ państwow ą p. S /cZ yrka. ..zy też moją. (.oby 
Się było  stało, gdyby "dow cipnisie byli poo di 
w w ąlpliw ość praw o „Jos iwani i p rzew odn i Zą- 
ccjjo kom is i okręgow ej i w szystkich cz łonków  
komisy j obwodowym i. których jest ponad  ty s iąc1' 
C z\ w led. irw użal by, że w szystko  w po rząd - 
iajii \u k o n i .c  m ów ca' w niósł o  n ieprzyjęcic no 
w iadom ości. w yjaśni pi t p Antoniewicza.

W niosek ten nie Uzyskał w iększości k lub 
gospod a. rc-.v, t. j. ,sanacja im oralna, nyhw ahł o w ­
szem  prZ yjąć 1o o św iadczeni1? do  w iadom ości.

Czy m ogło by ć inacZej ?
/  po rządku  obrad  uchw alono Zaciągnąć w 

P anku  gospod kraj. Z fu n d u szu  budow lanego 
485 ty >ięcy zł. n a  budow ę m iejskiego d om u  mj< -

szkainc-o, piZy ul Kętrzyn-Jocgo.
ljjfiższjj dyskusję w.wołaia sprawa w  no- 

życzcnia ze z niobów miejskich 10 kartonów 
(irollgera. które będą wystawione w dziale pol­
skim w .zecliśw i iłowej wvs‘uwy \v Paryżu1. Ra­
dny rzeźbią,rZ Korczyński ])odniósł. tże wv .id­
ee obramw ni. nnZi żadna szkoda, na jego też 
wnif sek ii/iiwnloiui te obrazy po odpow iednimi 
PCpczi r ••Zciiiii H . dać.

Sprawa w y d dcrzaw-juii a folwarku /ubrZa .

która na popr/edniem posiedzenie me została 
zalraU.ionu wywołała ponownie olbrZymi i dys­
kusję. Ai in. r. dr. Boratyński oświadczając. się 
za prowadzeniem gospodarki lego folwarku wc 
własnym zaiządzie gminy. nouniósl, żc na te­
renie folwarku gmin*. moęlaby stworzyć osj (Ile 
dla bezdomnych d/.ier.f i stawów. Przemawiał 
dalej inż. Borwafh poczem jia jego wniosek, le­
szcze raz odesłano lę sprawę do rozpatrzenia 
Komisji dóbr. eiizem Z s keją linansową.

Haiwipiisza i r i i i  n ppowosław.
na Batkaniep

  " H

K i n o
dźwiękowe
„R A J“ g l A Ł E

Dziś premiera. w>elk) “fro arcydzieł* dźwię-J 
I N I C  kowego — filmu stanowiąciga przełom 

w Kinematografj.
• Początek o godzinie 3, 6*15, 7 20 i r 30.

Mowa defraudacja
w warszawskiej Kasie chorych

Ha marginesie.

Kalkulacje.
Sanacja gta je do wyą,orów „na całego Wscalk 

powiedziano, iż ,,wyborów me jesteśmy w sl wie 
przegrać’1. Projektowane 300 mandatów akurat 
by starczyło. AK- apetyt to jesZcz.. nie wszystko, 
niekiedy to nic. A\ąl|iu t)owicm należy, by narób 
kładł się ofiarnie na półmjdćM l iciuił sję połknąć 
z entuzjazmem.

Sanutorzy widzą siepie j'u;ż c. nowej roli. 
Rojią się w* ich nias/ir.Zę.mych głowtudi sny o 
potędze. Inż teraZ zanim, coś się spinie, snują, 
kalkulacje ni tem il nowogo marsztdku sejmu, 
■paciają nazwiska, wymieniane są kandydatury

.ledno jcsl pewne: amadorów na to stanowi­
sko w obozie sanacyjnym nie Zabraknie. Gotowa 
powstać kłótnia w rodzjuie. 1 .,,/dy uWaż. Się ’-a 
odpowiedniego, każdy pic widzi pr/.esz.kód, by 
jnarswiłkiem Znslać. <) l>rak odpowJcdiii li kwalj- 
fi'k(K'.yj nikt z tych panów diył>a siebie nic |)osa.- 
dza. Z.w łaszcza, jgcfyi,}' się miało być 'marszałkiem 
do s''(■Zogólnych póri.czeń w sejmie. Przy pomo­
cy ludzkiej i l.oskiej jakoś to się JSbobl-

\V każdym razie u sZL/\lów sanacji wre. 
Gotują się lam jalc;tssf plany ji zamierzenia Ge 
panowie ci ani pr^ez chwilę nie dicą pomyśUc 
iż mimo Avszystko i Jnjejc ,.ś[)ołęĉ eńs|AVO, które 
móże pomylić im szyki

WARSZAWA, 30. 10. (tcl. wł.). Od 
czasu wprowadzenia rządów komisarskich 
Kasa Chorych w Warszawie jest pod „nie­
szczęśliwą gwiazdą".

Naczelnikiem wydziału inkasa był po­
czątkowo p Klempiński, członek BBS-u. 
5X czasie jego urzędowania głośna była 
sprawa wytoczenia dyscyplinarki kilku­
nastu urzyclnikom, członkom BBS o nadu­
życia.

W  celu usprawnienia działalności te­
go wydziału, na miejsce Klempińskiego 
mianowano innego członka BB, p. Dłuż- 
niewskiego. Ale i on nie dopisał — bo 
znów wybuchła afera egzekutorska Kwia­
tkowskiego Sochaczewskiego o defrau­

dację pól miljona złotych
Opinja publir/na nie zdołała jeszcze 

ochłonąć /  wrażenia, gdy nastapda no­
wa defraudacja. Bohaterem jej jest p. 
Czerwiński, członek BBS. Popełnił on de­
fraudacje na sumy około 20 tys. złotych 
Inkasując należności Kasy, nie spłacał za- 
inkasowanych przez siebie pieniędzy, i 

W arto  podkreślić pr/ytem, że p (Czer­
wiński odznaczał się wyjątkową gorli­
wością przy ściąganiu należności od ro­
botników'.

Gorliwość ta, jak się okazuj' , nie była 
bezinteresowną.

Podobno serja defraudacyj na tem się 
nie kończy. Dalszy ciąg jeszcze trwa. -m

Czy pozyskałeś już swego towarzysza pracy 
na prenumeratora DZIENNIKA LUDOWEGO ?

Rewizja w redakcji „Kurjera Pnrannego“
Wczoraj w południe odbyła się w re­

dakcji „Lwowskiego Kurjera Porannego" 
przy ul. Mochnackiego 48 rewizja poli­
cyjna. Ajenci policyjni przeprowadzili re­
wizję w całym gmachu, w drukam i i 
w  lokalu dzielnicowego komitetu wybor­
czego listy nr. 4. Rewizja trwała przeszło 
dwie godziny

Policja zabrała cały transport ulotek 
wyborczy cli, legalnych i nieskonfiskou^- 
nych, przygotowanych do rozrzucania 

Równocześnie odbyły się we Lwowie 
rewizje u kilKti akademików', pracujących 
w  komitecie wyborczym listy narodowej. 
Wszędzie konfiskowano wszystkie ulotki. 

—o —
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Katedra Aleksandra At.tyskiego w Sofji vlinlj4arja> 
gd/ie król j/u]oar.ski' Borys W/iął |>ovlómy ślub 
z księżniczką włoską. I-według obiządkm priw. >- 
sławnego. Sln-j, katolicki odb się jioprzethno 

Ay As\żu : ' i

Ukazał się nowy miesięcznik

HBLifi.JOTU
i

Organ intelektualistów Polskiego Związku 
Myśli Wolnej

— C e n a  4 0  g r . —

Do nabycia w Księgarni Ludowej 
al. Szajnochy 2

i&r tA.

Halrzą nawet z umarłymi.
Oncgdaj w nocy na cmentarzu w So­

kalu została uszkodzona tablica pamiąt­
kowa na grobach -Polaków, poległych' 
w walce z Ukraińcami, oraz w czasie 
wojny Sowietami. Tablicę uszkodzono 
prz«v oderwanie części dolnej, na której - 
był napis: „Cześć leli pamięci!" -  ora2 
orzeł. i

Policja twierdzi, że uczynili to śaho- 
tazyści UOW.

Straszne trzęsienie ziemi znfiw nawiedziło Wiochy.
Kilkadziesiąt osób zabitych, wielu irannych.

RZYM, 30. 10. CPAT). Dziś rano 
w  kilku miejscowościach odczuto wstrząś- 
nienia podziemne. W  !Ankonie zawaliło 
się kilka domów, a wicie uległo uszko­
dzeniu. Kilka osób odniosło rany. i

Władze zorganizowały niezwłocznie 
akcję ratunkową. W  miejscowościach Fa- 
briano, Rawennie i innych szkód nie za­
notowano.

ANKONA, 30. 10. (PAT). Wskutek 
trzęsienia ziemi dwue osoby zostały zabi­
te, zaś 60 odniosło rany. W Senigalji 
i okolicy zabitych zostało około 20 osób. 
Straż ogniowa, żołnierze i milicja oro- 
wadzą akcję ratunkową. W  jednej ze wsi 
w pobliżu Ankony zginęły trzy osoby. -— 
W Pesaro 8 osób jest rannych, w  Mon- 
dolfo 22, w  Fano §. Wiele miejscowości 
ucierjiiałó bardzo silnie. W  samej Anko-

nie kilka dom ów zawaliło się, a kilka 
jest mocno uszkodzonych.

W Kalifornji też odczuto wstrzą­
sy poazlemne.

WARSZAWA, 30. 10. (tel w ł .) .Z S an  
Francisco donoszą: Czterokrotne wstrząsy

podziemne, które w ciągu ostatnich 12 
godzin dały się odczuć w  Kalifornji, śp0 
wodowały przerażenie wśród ludności, 
która obawia się, że wstrząsy się powtó­
rzą. Kilka dom ów  w Reddins zarysowało 
się. Strat W  ludziach niema.

• i ,
—o —

Znowu katastrofa górnicza.
Dotychczas wydobyto 5 trupów.

CHARLfcROI, 30. 10. (PAT). W ko­
palni węgla rortaetaille (Francja) nastą­
pił dziś rano wybuch ga/ów . Zarządzona 
akcja ratunkowa doprowadziła do wy­

dobycia na powierzchnię 5 zabitych gó r­
ników, w tej liczbie trzech W łochów i 
jednego Polaka.

—o —

Katastrofa powodzi w Niemczech.
2 osoby zginęły, ogromne straty.

BKHJJN. 30. paźdz (1’at.j To (Iwilowym 
spadku wód na oKs^irach .obięlych ])Ow<xłZią na 
Śląsku Górnym i OpoUkLm, grozi obecnie no­
wy jrrzybór wod”. \Vielk;c masy Ąfiitgir. jnkie 
spadły w oslatnieli dni wb, Zaczynają ‘Kownie 
topnieć. 1’oyale.m w.szędz;e padają z  >ó\\ deszcze. 
Slan wody w potokach 'gómo'Jąskułi i na (>- 
drze podnosi się gWaJtov,nie. Na poi *ćh woda 
sieąa do 4 m wysokości.

Bodc/as Z.OA.,lenni się jednego mostow

/naUiZ-ł śnnere w nurLicli rzeki pewp-n wieśniak 
AV odciętych wnuch 1'u'dnośe cierpi na brak ży­
wności Woda w Sprewie Irówni •/. przybiera.

Przepływ wjelkjćh mas wody prZeż Berlin, 
.spodziewaiiy je.st w nyMiż*zWi tkiiftcb Slrny 
w inderialt sp.ławianym pilticzają conajnmiej mi 
1 miljriii mk. /iiiszeŻonvća zos a jo około 20000 
m. siptC drZ.ewa ])o!yeli)cza.sowe szkods w dzi- 
‘byłku nie są jes/jcze oszacowane. Po obennej 
chwili zajiotovvano dwie ofir-y katastrofy -

Aresztowanie Pangalosa,
który przygotowywał ruchawkę.

większego znaczenia.ATF.NY, 30. 10. (PAT). B. dyktator 
grecki Pangalos /w o ła ł  wczoraj wieczo­
rem tajne zebranie swych zwolenników 
w jednym z dom ów w pobliżu koszar 
wojskowych. Uczestnicy zebrania jednak 
ztnegli, gdy się dowiedzieli, że wciągnięty 
do  akcp oddziały policyjne i wojskowe 
zostały internowane Aresztowano 15 ofi­
cerów i 5 osób cywilnych. W ydano ró ­
wnież oplecertie aresztowania samego 
Pangalosa. Ruchowi temu nic pr/ypisują

A ItLNY. 30. paźdz .Jkit.) Pra-sc donosi, o 
haski! onnpnizow-.nfgo prz.ez Pangalosa powsta­
nia zbrojnego. AY.skulek przypadkowego | wy~ 

spowodoY. aneyo " ‘slrzałK jn-z.cz żołnierza • slojjj- 
cego na straży J);rzod domem gdzie f/elwali .się spi­
skowcy zebrani pje,rZchlj. wolicie czego polFja 
.ireszjowała lylko około 30 osób. Pośtniiinwiimo 
również aresztów a < .sumęac [buignlosa. Wcdłog 
jiogło.sek .spiskowcy /annorz;iIi oddać w ręce Pan- 
galos:. władzę dy ktatorską.

—O— b 1

T eściow a przeszkoda dla rekordzisty  
biegacza.

PABAZ. PAT .luT]Wsz Kudoumcgue. rekor­
dzista (świalowy na 1.000 i I 300 ln., Ż(xs|ał jedno 
głohiic 'uznany prz.ez jirasę Jinmcuską za boba- 
tera nurodowego. I idoimiegue je.sl j/ryAMilnym 
.sekretarzom d;,reklora jednego Z największych 
banków francuski h I.adoinneguc niedawno zaL 
ręczył się Jego inuź.eczona je.sl młoda,’ piękna 

j,(>aata, ma jednak i pjve kre islrony Najprzy 
krzejsZą jc.st teściowa, która Lalogorycy.nie żą­
da •porziićcni.a bieżni przez Kadłiuine jua.. Z, lego 
powodu, sfery 'Irawuskje l'ie/ą (Się. Z. nlralą świetr 
nego jpegacza i doklanają wszelkich starań, by 
jak najinUwzywniej Wykorzystać • Óhoóftą fornu 
rćliord/j-sly AV niiipiżsZym czasie 1 aidoiimegide 
zigłosi [>ró)ję nobiola irekordn .światowego n ’ 1 
milę ang. (l .fiOt.) m ) i na 8tX) m 

— O—

i)?esztDwanie Buchapina.
w a r s z a w a ,  30. 10. (tel. wł.) Do

Rygi nadeszły wiadomości o aresztowa­
niu Bucharina. Zażądano od niego jw- 
czątkowo deklaracji, potępiającej działal­
ność opozycji prawicowej, je d n a k ż e  Bu­
chano odmówi) podpisania dcKlaracji.

Wobec tego biuro polityczne padu  
wydało nakaz aresztowania. t Bucharin 
znajduje się na razie w areszcie domo­
wym, gdzie jest jiilnie strzeżony.

iizytajcie pra&g ro b o tn ic ^ !!



„DZIENNIK I UDOWY" nr. 252 z dnia 1 listopada 1030.

Funhcinnariusze pńsliy ou»i!
Bierzc!e przykład!

Urzędnicy panstwowi . komunalni w 
Siemianowicach i na Śląsku złożyli dowód 
prawdziwej odwagi cywilnej, rzadki w 
dzisiejszych czasach. Oto dnia 24 b. m 
na zebraniu publicznem zaprotestowali 
przeciw aresztowaniu Korfantego i prze­
ciw jawności wyborow. Uchwała przeciw, 
jawności wryborów brzmi według „Po- 
lo n j i" .

,,My, urzędnicy państwowi z Siemia­
nowic SI. wszystkich resortów, jak i ko­
munalni, samorządowi i prywami zebrani

na zgromadzeniu przedwyborczern w licz­
bie 124 zaznaczamy, że żadną silą czy 
groźbą przeniesienia nas na błota piń­
skie, żadnenii dyscyplinarnemi dochodze­
niami, nie zmuszą nas oni do jawnego 
głosowania i nie zachwieją naszych prze­
konań,

Do wszystkich kolegów zdrowo my­
ślących we wszystkich miejscowościach 
zwracamy się z apelem do solidaryzowa­
nia się z nami i wrytrwania aż do ostaj  
teczności!“

Głosowanie mus: być tajne.
Jak to było v j  r. 1922-

Było to podczas wyborow' ao Sejmu 
w listopadzie 1Q22 r. Przewodniczącym 
jednej z kumisyj wyborczych był sędzia, 
z przekonań narodowy demokrata. Jak 
wiadomo, endecja odniosła wówczas we 
Lwowie zwrycięstwo, z listy jej bowiem 
wyszło dwóch kandydatów prof. Ołąbiń- 
ski i płk Mączyńsiki Owóż gdy na sali, 
gd/.iC odbywało się głosowanie zjawił się 
pewien obywatel z otwartą kartką, na któ­
rej napisana była liczba 8, (ówczesny mi­
ner endecji), sędzia ów, pomimo, żc mu 
owa ósemka niezawodnie była miła, ja­
ko przewodniczący komisji rzekł głośno, 
zwracając się do owego obywatela i t łu­
mu wyborców czekających na sali swej 
kolejki:

— Jawmie głosować me wolno. Zwra­
cam uwagę panów, że ustawa przewiduje 
głosowanie tajne, przekroczenie zatem Li­
stowy przez' poszczególnych wyborców 
mogłoby p o /n u j  spowrodować uniewae- 
nrenie wyborów

A następnie powoławszy się na or­
dynację wyborczą i przytoczywszy dwa 
poszczególne artykuły, pouczał członków

„Zdrajcy rasy“.
Socjalny demokrata tow. Paweł Ló- 

be. został — jak wiadomo — wybrany 
prezydentem niemieckiego parlamentu, 
chociaż hittlerowcy chcieli temu przeszko­
dzić za wszelką cenę. Ich kandydatem 
na prezydenta był dr. Scholz. — ale nic 
mieli z nim szczęścia. Nietylko pan Scholz 
upadł ale według programu hittlerow- 
ców nowinieti pójść do więzienia; w po­
przednim bowiem parlamencie postawili 
oni następujący wniosek:

(,Kto przez połączenie swej krwi 
z przynależnymi do żydowskiej rasy 
albo do ras kolorowych przyczynia się 
do rasuWTgo pogorszenia i rozkładu 
niemieckiego ludu, ten zostaje ukaranv 
więzieniem za zdradę rasy".

Dr. Scholz, kandydat hittk rovrcow, 
ożenił się z żydówką czystej krwi po­
winien więc według ich postulatów zo­
stać zamknięty w więzieniu! 1 ;

komisji, że jako sędzia niezależny i usta­
wy szanuiący musiałby uważać głosow a­
nie jawne za gwałcenie ustaw i przekre­
ślenie swobód obywatelskich, płynących 
z ducha konstytucji.

I glosowanie było tajne. ;

K I N O

L E W

CZW AR TY T Y L Z IE t l O S TA TN IE  DNIE

K r ó l  ż e b r a k ó w
eieMący się L.adivyci»jnen» powodzeniem. — Ceny normalne — Zniżki ważne.

Huliganeria faszyzm  w austrji.
Na co sobee pozwala minister sprawiedliwości

:Austrjacki minister sprawiedliwości, 
który zasiada w rządzie z ramienia „Heim- 
wehry" (faszyzmu austrjackiego), na je- 
dnem ze zgromadzeń przedw yborczych, 
zarzucił partjom mieszczańskim, że łu­
dzą się, jeśli myślą, iż staremi, poeho- 
dzącemi jeszcze z czasów" przedwojen­
nych metodami zdołają pokonać mark­
sizm i pozbyć się z kraju ,,elementów, 
jtochodzących ze W schodu". Politycy bur- 
żuazyjni -  mówił p. minister • wołają 
o spokój i porządek ak  skoro nie można 
go osiągnąć stosowsnemi dotąd meto­
dami, musi się sięgnąć do najskrajniej­
szych środków. (Okrzyki: Żydów: trzeba 
wyrzucić z Austrji!) żapewne, i ja są­
dzę, że naród niemiecki musi się po/.być 
tych obcych jego organizmowi czynni-

Czy jcstEś już prenumeratorem 
„Dziennika Ludowego*' ?

Nie wystarczy pismo robotnicze czytać, ale trzeba je prenumsrowac 
Ten tylko przyczyn-a się do utrzymania i rozwoiu prasy robotniczej |  nie­

zależnej, kto jest jej stałym odbiorcą i prenumeratorem.
W  obecnym okresie ciężkiej waiki politycznej, pismo nasze odgrywa

pierwszorzędną rolę — jest bowiem jej pionierem i sztandarom  —  jest więc 
obowiązkiem każdego, wolności i poszanowania prawda pragnącego obywatela,
pozyskać mu nowych prenumeratorów. 

Kiedy spadają na nas kary, represje i rożne trudnowi, kiedy rob się 
wszystko, aby nas zmusić ao milczenia, wtedy jako odpowiedź rość musi llCZDa 
naszych stałych odbiorców i prenumeratorów.

Kiedy robi >ię wszystko, aby poderwać finansowe podstawy istnienia na­
szego pisma, kiedy różnymi sposobami naraża • się nas na nadmierne koszta 
wydawnicze, zorgan.zowana klasa pracująca, obywatele pragnący naprawdę 
Wolnej Polski, muszą nam pomóc przez jednanie nowych odbiorców.

Pomoc ta  jest konieczna i pilna.
Nie mamy żaanydl innych Źródeł finansowych dla utrzymania »Dziennika 

Ludów eg o « i postaw ienia go na wysokim i zdecydowanym poziomie walid
0 lepsze Jutro luiizi pracy.

Dlatego z apelem tym zwracamy się, do naszych Czytelników, aby WłZySCy
1 natychmiast stali się prenumeratorami „Dziennika Ludowego*'.

Dla udostępnienia pisma, iniżamy prenumeratę dla Towarzyszy partyjnych 
i członków Związków Zawodowych na 4  50  zł. mies. bez dostawy a na 5 00  zł, 
miesięcznie z dostawą. Tygodniowo 1 ?0 zł z aostawą.

Prenumeraty zbiorowe do waistatów pracy z dostawą po 4 5 0  zł. mieś. 
Przystąpmy natychmiast do werbowania stałych czytelników i prenu­

meratorów! 
Nikogo nie może braknąć I
Okres agitacji wyborczej wyzyskajmy Ola Utrwalenia bytu jłiSliia i WZmOC-

menia naszej organizacji. ,
Wstyscy do wzmożonej pracy!

WYDAWNICTWO.

ków, ale nie mogę wam doradzać, byście 
żydów wieszali. Nie mogę wam tego do­
radzać, ponieważ jestem w' rządzie Żą­
damy jednak, ażeby żywioły rasowo obce 
został)- usunięte z życia punlicznego Au- 
strji.

Po ministrze sprawiedliwości (!), 
szczuiącym przeciw części obywateli, 
przemawiał jakiś faszysta, który atako­
wał parlamentaryzm: „Jesteśmy w roga­
mi parlamentaryzmu. Jeśli mimo to kan­
dydujemy, to dlatego, ponieważ tylko w 
ten sposób możemy złamać parlamenta­
ryzm Jeśli drogę 2agrodzi wielki odłam 
skały, nie da się on usunąć przez opuki­
wanie go małym młotkiem. Musi się wy­
wiercić w nim otwór, założyć patrony i 
w ten sposób go rozsadzić i usunąć z 
drogi “ .

Faszyści ausirjaccy są o tyk  warto­
ściowsi od naszych jedynkaizy, ze są 
szczerzy. Są wrogami parlamentaryzmu 
i demokracji i przyznają się do tego 
otwarcie, podczas gdy „sanacja"' przy po­
mocy oszustw wyborczych chce owład­
nąć parlamentem, aby zrobić / mego pa- 
rawan dla dyktatury.

„POLITYKA CHRYSTUSÓWA“.
Oficjalny organ kleru austriackiego, 

„Wiener Kirchenblatt", wzywa wiernych 
do uprawiania „polityki Chrystusowej". 
Na czem te polityka polega, pismo to wy­
jaśnia następująco:

„Żadnych uginań się, żaanyeh wra- 
hań — trzeba stać twardo na skale. Kto 
dobremu ludowi chce odebrać wiarę, tego 
miejsce nie jest ani #  parlamencie ani 
w  sejmie ani w radzie gminnej lec; na 
szubienicy**. 1

W  zwńązku z tern pisze „A'-b. Z t g " :  
„Kto dotychczas wierzył, że Chrystus jest 
heroldem dobroci, łagodności i miłości 
bliźniego, ten widocznie źle był poin­
formowany. W edług  naszego kleru nie 
krzyż lecz szubienica jest symbolem poli ­
tyki w imię Chrystusa".

!l i i .  ais tyłka Bal psami.
KIJAKÓW .da&isLral tn. K otkow a zw rócił siy 

do  m ag istra tu  w arszaw skiego o informuej-e co 
eposow i tracen ia  psów  w sioiecznym  Z:.Kłnrlzie 
iPty lizaeyjhym

W arszaw a posługu je  się e lek trycznym  p rzy ­
rząd em . który  n ie  jesl wprawal/.,e iden tyczne 
k fotelem  c iek irycZ m m . d z ia ła  jednak  tak  ,si- 
ino p lo n in u jąeo . Je s t .o j-od/aj m eja  owe.il łyżki, 
k tó rą  podsuw a s ię  psu  sto jąc wini na m etalow e i 
p e c ie  |xxl nos W tym  m om encie pnszeZa si<; 
p rą d  i pies parta m artw y.

W arszaw a p^Zeslo m agistralow i Lrukow skie- 
ra u  dokladm  o p n  tego p rzy rząd u  i jego foto 
grafie. 1.

iliezwyhłe losy
lekarzu - skazańca.

W okresie najbliższych miesięcy sądy 
francuskie rozpatrywać będą w trybie 
wznowionym sensacyjną sprawę dr. Pio­
tra Bougrata z Marsylii, niegdyś obiecu­
jącego męża nauki w dziedzinie medycy­
ny, kawalera Legji Honorowej, którego 
władze sadowe w Marsy lji oskarżyły 
przed kilku laty o zamordowanie swego 
Dizyjacicła i zasądziły na dożyw otne io- 
łioty przymusowe w /nanem piekle dla 
deportowanych Czarciej Wyspie.

Po dzień d zisiejszy spraw a ta stanów i 
nierozwiązaną zagadkę.

J a K o b  Rumebe, pełniący funkcje ka­
sjera w jiewnej wielkiej firmie marsy lij- 
skicj, był c/ęsti m gościem w domu leka­
rza Bougrata. Pewnego dnia opuścił ka­
sjer wzburzany syyoje biuro, zabierając 
około 10 000 franków, pi zi znaczonych na 
wypłatę dla robotników'. Od te j 'chw ili  
jyrzepadl bez śladu.

W kilka tygodni później aresztowano 
dra Bougrata za sfałs/owranie czeku. Pod­
czas pobytu w więzieniu śledozem prze­
prowadzono wr jego mics/kaniu rewizję i 
znaleziono zwłoki zaginionego kasjera. 
Oczywiście że podejrzenie padło odra/u

na lekarza. Bougrat przyznał się w praw ­
dzie, że przyjaciel zmarł na jego rękach, 
lecz zapewniał, że sam nie jest winnym 
jego śmierci. Stało się to praw dopodob­
nie wskutek zaaplikowanego mu zastrzy­
ku salwarsanu. Możliwem jest róyynież, 
że Rumebe po odejściu przyjaciela, za­
żył trucizny , jaka znajdoyyała się w' jego 
gabinecie lekarskim W każdym razie na­
stał go po swyyrn powrocie konającego. 
Wszelka pomoc okazała się spóźnioną. 
Przyrpuszcza, że przyjaciel jego pozbył 
się w zagadkowy sposob powierzonych 
nin pieniędzy, które jak sam przy­
puszcza — ukradła mu przyjaciółka, po- 
czeni z obawy przed karą popełnił sa­
mobójstwu.

Na postawiony mu prze. prokurato­
ra zarzut, dlaczego nie zawiadomił władz
0 śmierci przyjaciela, oskarżony oświad­
czył, że wobec istnienia długów oraz fa­
ktu, że jest lekarzem, obawiał się posą­
dzenia o dokonanie morderstwa rabun­
kowego ■ dlatego postanowdł ukryć ciało
1 milczeć. Wytoczony na podstawie tego 
hkarzowi proces znajdował się w pew­
nej chwili w tak krytycznem stadjum, 
że groziła mu kara śmierei. Uratowało 
go jedynie oświadczenie pewnego profe­
sora - rzeczoznawcy, który oświadczył 
na rozprawie, że zastrzyki salwarsanu 
spowodowały y\ niehc/nych wprawdzie 
wypadkach śmiertelne zatrucia organizmu.

Skazańcowi udało się po kilkunasto-

miesięcznym pobycie w kolonji zbiec ; 
wyspy i po wieiotygodnioyyej tułaczce 
w dżungli i wodach Oceanu Spokojnego 
dotrzeć do Venezueli.

Tutaj aresztowano go w mieście 1 ra­
pa wraz z towarzyszem ucieczki. W tym 
czasie szalała w tych miejscowościach e- 
pidemja dżumy. Bougrat oświadczył, że 
jest lekarzem i że podczas wojny świa­
towej, jako francuski lekarz wojskowy 
zwalczał skutecznie grasujące wówczas w 
Salonikach w straszliwy, sposób epide- 
mje malarji i tyfusu, w obec czego zna 
się dobrze na chorobach epidemicznych. 
Uwierzono mu. Bougrat rzuci-! się w wir 
wytężonej pracy lekarskiej i wkrótce Do­
konał straszliwą epidemię dziuny i żół­
tej febry. Poślubił niebawem córkę pew­
nego zamożnego obywatela tego miasta 
1 został ojcem. Niestety gubernator ira- 
py musiał donieść swej wiedzy przeło­
żonej o przybyciu uciekiniera — skazań­
ca, co miało ten skutek że rząd francu­
ski zwrócił się do władz vene/uelskiclf 
/ formalnem żądaniem wydania lekarza.

Gdy o tein dowiedzieli się mieszkań­
cy miasta, wystąpili w obronie swego 
dobroczyńcy z. gremjalnym protestem 
Zredagowano petycję do rządu, którą pod 
pisały dziesiątki tysięcy osób SKłomło 
to  dyktatora Yene/.ueli do dyplomatycz­
nej interwencji na rzecz skazańca, pro­
sząc rząd francuski o darowanie kary 
Bougratowi

We Francji, gdzie opinja publiczna 
przez cały szereg 1 it zajmowała się spra­
wą dra Bougrata, nie w iedziano dokładnie 
czy człowiek ten jest wonnym, czy też 
niewinnym zarzucanej mu zbrodni.

Podczas yyojny przebywał jako lekarz 
w korpusie ekspedycyjnym gen. Sarrailta 
a później w armji generałów Guillau- 
inat‘a i Franchet‘a, był kilkakrotnie ran- 
nvm, jako też wyróżnionym w rozkazie 
dziennym i wreszcie dekorowany odznaką 
Legji Honorowej.

Być może, że wskutek postrzału w 
głowię, po którym nastąpił wstrząs mó­
zgu zmieniło się jego usposobienie. Fa­
ktem jest, że Bougrat, który do chwili 
wrybuchif wojny był wzorowym , spo­
kojnym obywatelem, po objęciu swej prą 
ktyki lekarskiej w Marsylji używał życia 
w niesłychany sposób.

Nieoawem dostał się w zdemoralizo­
wane otoczenie, wystawiał czeki b ti  po­
krycia i stał się stałym gościem kav’iarń 
portowych, gd/ic  przebywały najgorsze 
męty społeczne.

Rząd na francuski na prośbę prezy­
denta Venezueli darował mu k a r ę , ' j e ­
dnakże ze względu na sw'oją córkę z 
pierwszego małżeństwa, przebywającą we 
Francji, jakoteż na sw oją r ,dzmę w  Ve- 
nezueli, pragnie ort zrehabilitować swroje 
nazwisko i w tym celu przez swrego a- 
dwokata postarał się o wznowienie pro­
cesu
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Stosunki, jakie panuj;) w powyżs/em 
Biurze znajdująccm się przy ul. Rmow- 
skiego 1*, są wprost skandaliczne. Zaj­
mowaliśmy się niemi niejednokrotnie, 
wskazując na barbarzyńskie metody w. 
traktowaniu bezrobotnych Nasze apele o 
zmianę tamtejszych stosunków pozosłaty 
bez echa. Bezrobotni, skazani na styka­
nie się z funkcjonarjuszami tej instytucji 
mają więc słuszny powód do skarg.

Próbką traktowania bezrobotnych w 
powyższein Biurze jest wypadek, jaki zda­
rzył się tam w dniu wczorajszym Bez­
robotny Józef Trzaska dlatego, że zgło­
sił się w kilka minut po /amknięciu urzę­

dowania został napadmęty w dziki spo­
sób. Oto woźny Biura niejaki Boronieck. 
wybiegł za Trzaską i tak mocno z d z ie l i ł  
go kawałkiem drzewa, iż nabrzmiało mu 
oko. Stało się to w obecności szefa Biu­
ra p. Krenzla, który zamiast pohamować 
Boronickiego, śmiał się z jego wyczynu.

P. Trzaska sprawę tę skierował na 
właściwą drogę. Niezależnie jednak od 
tego może raz wreszcie odnośne władze 
zajmą się stosunkami panującemi w tej 
instytucn i położą kres wybrykom jej 
funkcjonapjuszy oraz traktowaniu nrzez 
nich bezrobotnych.

— o  —

Wiezieu, któremu nie wolno się żenić.

Targ na niewolników w  Abisynji. W Biurze Pośrednictwa Pracy bija
bezrobotnych.

składania zeznań jako świadek. Pannę 
Fink aresztowano swego czasu za to, ż t  
nie powiadomiła policję o działalności 
Fóldesa, chociaż o niej wiedziała. Fól- 
des przez zawarcie ślubu chciał wykazać, 
że panna Fink była poprzednio jego na­
rzeczoną i jako taka nie mogła być po­
ciągana do odpowiedzialności za zacho­
wanie tajemnicy To do działalności narze­
czonego.

Co zdradziła mumia
egipska?

C iekaw e . ijem niei p r/ę sZ ło śd  Zdradziła mu- 
m ja faraona Z o są ri z 111 dynastjr iw p rz y b K /m h 1 
& ok resu  Z p rzed  <>.">00 lat p rzed  ChrystusM n 
znaleziona w grobow eii wjelkjej p iram id y  Sak- 
kara .

I an ion  ten unisiał być  tor w ziętym  wrogiem 
prolupiej) , w dzis te jsze in  lego slow a znaczeni'"' 
a lpuw iem  w jgtroboweu jego znaleziono  is tną  piw ­
niczkę Sapasów  in.nkÓA Poczesne n jejsee zaj­
m ow ały o lbrzym ie ki uże Z. piw era doskonaleni, 
rjiako iu ilyn i w yro jem  p;ui.sl\eo\eedi brow arów  
cigipskich. W idocznie monanćha fen lęk .1 się  'pra­
gn ien ia  n a  w ielkiej drodze w krfljnę O Zyrysa, a 
n ie  zapom inali o Żapas:ieh piw a r  inn i dostoj' 
u iev  egipscy, ’ gdvż w ich arO bow -c^i 'równie'/ 
znaleziono  wjele takieii kruż- .Mylilibyśmy się  jod. 
nak g d y jp śm y  tw ierdzi'i. że ow e Z apas; p iw a 
spożyw ały  jedynie  id‘Us/,0 dążące W k ra in ę  ciem

AYszysIkowidZąoc oko badUczy nowożyliiW li
odkryło- poczw irkę znc/.ka A ntm enus, nuifeńfcie 
śle.pe stw orzonko długości 2..") p iilim ., klóreijo 
budow a pyszczka w skazu je  w yraźnie, iżt i ono 
nic nalteżało do zwolenników' prohibi*-j i.

M aleńkie te  stw orzonka wtesfZj i j  w s z ę d z ie  
źa piw em  Posiadały  >ne w spani de rozwm ięte o r ­
gany pow onienia, jakpy anteny, przez k tó re  z a ­
pach przen ikał do ich Zm ysłu pow onienia. hu 
one k ierow ały  się tym  zapachem  , p e ł/ ly  do 
krulz, n a  k tó re  w łazity. by Zaczerpnięć 't jo '1N! 
boskiego ti-unku faraonów  ‘ > _

\Vłel|& z n ich  tonąh) w piwfri l stawały się 
z czasem  (również (m ińn.pm i j dhnejkiż te )nalefikie 
.tw orzonka niew-jete upity p iw a duszom  tanio*®*) 
jednak ow łosienie ich z powodu m ęczącej drogi 
jiaką m usia ły  odjyc po pow ierzchni k ruż  brodZ-itu 
srę i pyliło do tego slopni i. że psuły ip|W°. 
do którego w padały, co naoow no m niej "się P°" 
dopało fruT.onom czy też ich thi.s/.om tylko.

Ok a żuje się d z id a j, że A nlirem us posiada 
ticm w Ji kuZynów  w K uropje i w  dobie  <fól" 
s ie js /r j .  P rZ '/, d ługje 'ata uw nżano w kołaeh 10 
czonych potajiików , że t o ‘racze j r o ś :|ny pow odN 11 
psucie się piwa Np-. (wierzono, apy is tn ia ł spe* 
e.jaWy galonem żuczka, k tó ry  karm i się ‘piwrdy 
O sln ln" jyulania dow iodły jednak, że egzystuj0 
on l dzisiaj. D ją kijków ,e,st tp spraw a i ałkteu1 
bez Znaczenia dla nauk ; jednak  posiada zn a .'/0' 
n ie rewelacji.

im ZA R j S 1 A< M TJKN/Y \O W K J
II ATOAA li.ł J©.. pażdz. PaJ.i 1’jrzy  sLaC.ii 

benzynow ej w B i /e z u u e ,  rozlała  się  w c/ - # e 
napełn ian ia  r r ze,rYvoaru sam ochodu ciężaroYs1̂ ’ 
j,enzs'na na tłum ik, w skutek c /e g u  benzyna -s5l‘ 
zapaliła . P racu jący  tam ropolniic.y odnieśli <8?* 
Akie )>oparzenL,i

p rzez  co rew i . daw ał; w 3 Ukcie ma iiwnU'Zv J y  ‘ 
gląd. Z produkcji baletowych ukł.uhi p. 5l®tkie* 
wieża w yszczególnił się p iękny , a r ty s l; '0>!nY , 'U  
liiee, p . (iiaipowsku-i oraz taniec p. .StroZ/.l >3óie| 
ujm ująca p o w ie r/d u ro n o ść , m.Ciiy polne w dt'i-ku
1 w yraru  /a jn le , esow a|; wj djpclel i S /3 'd-1 C w  
reog-i a lio n e j. AA grupach  rew iowech ! ak tu  iii0 
wszY.stko sta ło  n i po/.iom ie, do jakiego ra s Z 0 
.mi usto Kię. Ipr^yZwycz śiło w osla tn ieh  1’ataen. P M ' 
ką  m uzykę do w kładek rew jow yrh m ożna bym 
łatwo zasta.p:ie inną p a rd z irj v .ar|ościow ą.

Słapiej w ypadła s lro r i wokalna, 'l ii jedynie 
l'|>. 1 'onlanów r i w rob. I- jOfka po tia lila  w d/H " 
k.iein rumbów werwa, g ry  s :eni,c/nej i jn ęk n y 1'1 
śpiew em , y, [wyjątkiem In idnęch  ustępów  k o ;(»'a ; 
tu'rv. stwor/YĆ na leży tą  postać 'ity slyeZ ną 'hdel 
w daęeZ na rolto A.non kaó ia  m a być pięknu 
płodna, i pr^eZ wjelu pożądana, .miała w '] 
N ochowicz i!o],rą |>rZed,slaw k iełkę. Z oiNgud1*1, 
'■.zeskiegó kom orn ika p Polańsk i 'utsiłował stv*'>'  
rzye now ą figurę. D ojp/.e \> ypadła trójka c y g a n e ­
rii v. v \konun iu  pi>. (iru s  :c/y ńskiego. Ha d l  ° " -  
skiego i A\ Pniew .kiego a v rolach mnl<\ts;0  a 
odznaeżyii się pp lłykow ski, ?\litśenrakh Kdwa). 
ski, ł.ow c/yńsk i. O .don Ś <'roeZiweski, Ałzoscuul 
i Zwoliński v . I

N a uznaiue zasłu ży ł żlyryigfenr p v>or'/vńsk|, 
i k ierow nik elión i p Pói/.iiictti. Na ogół można 
powiedzieć, iż w rażenie  całości było : pewmem.|
K aslrzeżcnianu dodalnie. Iv|kó frekw encja < pu1- 
hlic2.ności nic d(>i>isała, > (Ind1,

I ra n ru sk i m |slrz  ciężkiej wagi I-fajukuSi na prąw o w czasie v\a I ki w sladj/m ie pm ysk im  Zosi a l 
| , jfWktmany przez, p rzeciw nika ( ii-izel|ego. <

I
 Czy przekonałeś swego H  

s ą s i a d a ,  że popieranie ■  
pisma robotniczego leży »  
w jego własnym interesie? I

Sprostowanie.
Powołusiąc się na no la lkę  zam iesZ e/ia ią  w 

,Dzienniku; fm dow vm ‘ nr. 2ł<> /< dnia 25 paźd- 
dziem ika  1930, 'up raszam  u p rze jm ie  o u m ieszcze­
nie w najb liższym  num crZe w spom nianego d z ie n ­
nika następu jące  sprostow anie- \

N iepraw dą jesl, jaltoby leczenie paejen lek  wę 
WoroelM-ic zależało od mego „w idz im is ię"  wzgl 
od W zajemności/’ danej pacjentki, — natom iast 
prawdię jest. że leczenie iw sunalorjaeh i w ysyła­
n ie  pacjentek do miejsc, k  im ały '--/ni eh naMę.jmJe 
n a  podstaw ie orzeeZeńja konsy ljum  lekarskiego 
w sk ład  którego w chodzą tr/.e j1 lekarze, kasow i 
i Lekarz nae/.elny. AA w yiw lkacli nagłych diecy- 
du je  sain fek a r ' naeZeliń

N iepraw dą rós.njeż jest, jak o |,v  w pddobuy' 
.sposó]) o d b \ ! o .d ę  |>ivyjm owanie kandydatek  na 
posady piurow c, nalom jasl pr 'Wdą jest. że iw 
eiągu' mego urzęrloy ani ' p rzy ją łem  ly Iko jeihią 
pannę bm row ą. k lóra początkowo Z ,ję ta  była 
jak o  stcnołypisika. a o |,icn i, prf«Aj[fe. w dziale 
zjgłosZeń. • ' ' 1' i

' '  końcu  zai>rZeczam. j;ikol>vm sekow ał u- 
rzędm ków  i łiinkcjonarjusZ-y kasy, fawoiytownł 
..kom endantów ' slrzcłca. używ ał iu-Zę<<ników i 
tUdkcjonarjuszy kasy  do sw oich 'psppjstych celów 
zm uszał do prenum erow  unia D ziennika (lwow­
skiego, używ ał dorożki kasy dla celów jnyw śd- 
n y ih  — natom iast p n w d ą  >es|, że w ym dgam  od 
w szystkich urzędników  i funkcjonarjus/,\ kass 
t>ez względu na ich p rzyna leżność  parly jn« |• i- 
słOgo przest.rZ.egam i swoich obow iązków , że ni 
kogo nic zm uszałem  do oponow ania D ziennika 
wowskjego,. z< z u rzęd n ik am i l funkcjonariu ­

szam i kasy  )>oZ. sp raw im i fsłużbow <-mi w' żad­
nym  koniaki ie n |e  p o /o s ta ję  i że dorożki kasy 
używ ani w yłącznic d la  eciów- służbow ych.

K om isarz Pow. Kasy (n o r y i l i  w Kałus/ai 
W/kloi Iłomaiiek.

Z O P E R ETK I.

K A L M A N A

„Fiołek z Montmartre".
Dziwnie iw iadcZy o sm ak, łiprecj dów  Ifram - 

fcnetrli i (iilinw ak la  jirzcniesiiTlt" w v)>atZon> cli 
postaci w jedeński-h ja], eze.-kiego kom onu„a . 
zblazow anego a i- s io k ra t a w końcu i barona 
Itolschitdu clo środow iska paryskiej ęygim erjl, 
gdzie naw el sam  H en iek  Murger, au io r „La \ic  
<ie liftbeme.11. w prow adzone jesl jdko fibreeista 
operetki. i

1' iofe'k z M olm arlre. jesj dziewczę> <em iior lio 
(lżenia nara/.ie  n ieznanego i , iko k w ieciark.i 
i ś|>iewacźkn ulicZna w ycliow ana iest p rzez  dzj- 
dziw acznego m uzyka. AA pracow ni m ai orskiej 
prócz malco-Zi. p racu ją  jftSZUtte poetą i m ii/ek , 
gdzie rządy.1 płoch i gryzilk  Ninon, k ló ia  przez 
wpływy nun .słra  szln-k pięknych .spije się  w ic1- 
ką dairfą i sław ną artystką . Spadek, klóire p rze ­
padł w aD iale tym ,ir t ,; to m . um ożliw ia im od­
kupienie Fiołka z sZpon zdzic/ałegk) m uzeki.

wdzięcZno.wi ta pozostap- :ii ni di, c ie rp i 
w spólnie z nimi prow adzi ich gospodarstw o i 
czyśói upi-anje m aiaiZa, klóry ctągli^ jesze/.e im i ■ 
rzy o 'płochej inon ) nie*' (Imienia. prZyjażm  
I iołka. któru  wyrobiła d ' i  niego u niiTUStrś im

1,1-alną posadę prze panstow em  m u/.eum . Foela 
i nutzek w ykońcZyli operetkę a. '.iu o n , k ló ra  
ś|)iew ał' (główną partję, pod \v| tew^eni lislu  od 
mafcirza. odm aw ia po pierwńZygn akcie dalszego 
w spółudziału w p rem jerze. l-iolek zastępu je  Ją 
i śpiewa drugi a l t .  \Y lizecn n  af cte dow iadu ­
jem y się, że riołcjk jest pochodzenia ą n s lo k r a -  
tye.znęgo, jioczem  Ninon wraęa w sw-oje praw a i 
śpiewa trzeci akl

Muzyka K-almana słoi lulaj na poziornit IjcZ 
nycli dawaiyeh jego operetek. Jt/ecZ  pros In. iż 
żywioł w ęgierski, k tórym  K alm an lak ehęim c 1 
efeklowiii'1 się fio.slugiwal w- lam lycli, m usiał lu 
być wykliiózon; N ajlepsze są m elodje laneczuc 
zw łasZeza w mKŁrzowsko ; budowamym koiieoNeym 
7,espołc drugiego aktu. I.tc/.nc króLsze ustępy ' w 
ry tm u m arszow ym  o.aZ  sen tsim  ni akie, \e <lzi‘jcj- 
szej operetce niem ili mono fra z , rozw odnionej 
m uzyki operow ej ,e fo.nnjs a r  i iub p ie /n i, |»-Zy 
ir s tn im e n la c ,1. jak zawsze, u K;lllm ans , m|st,i-zmv- 
sko ujęloj, skł idają się na wysoce zajm ującą c a ­
łość, k tóra p rze  odpowiedni) ni ,wykonani,.', 1110 
że tej o|>erelce zapew nu (Iłifżs/-' pow od'zęm e 
see.niczine, i

Należy przyZnue, iż U d r  dołożył szczerych 
slarań , aby enłość wykonam i w znjeść na po­
ziom a rty sty czn e  a re sy że r p ['"olański luNifował 
cały nak ład  pracy dekoracy jnej 'p Jarockiego 
przedstaw ić w ĵ  skraw em  św ietle n iezaw sze  sp ra ­
wnie łunkcjonująrych refleklorówl N i uznan ie  
zasłuży ły  guslow nr kosljtumy Z w łaszcza dam  
skie z arlystycZnej ju-acowni p. l.inhardfow ej,

Ze stolicy Amsynji, A ddjs Abcł>a, donoszą, że cesarz  T a fa i1 Z am ierza  z okazji uroczyslo.fci koro- 
nacyjnech dać wolność tysiącom  ląew olników . R ycina ulkazuje ryynek  w jednem  7. miast nbi 1 

ry ń sk ich , gdzie opok bydła sp rz edaje się  ; k irpuje niew olników

Dlaczego tyle nędzy w Polsce?

BUDAPESZT. Aresztowany za agita­
cję komunistyczną dyrektor fabryki sukna 
w  Csepel, Paweł Fóldes, wniósł do mi­
nisterstwa sprawiedliwości prośbę o ze­
zwolenie mu na zawarcie małżeństwa /. 
swą sekretarką prywatną, Emmą Fink. 
Ministerstwo na , prośbę odpowiedziało 
odmownie Władze odnośne twierdzą, ze 
Fóldes dlatego chciał i poślubić swą se­
kretarkę, aby ją uwolnić od przymusu

Jedno  z p isni w-arszawskich zw raca uwagę 
na lekkom yślny im port tow arów  zagranicznych 
które m ożna w dużej nUcrze Zastąpić w'yrof,ani 
kraiow em i. Świadczą n iżej przytoczone- cy fry  
przyw ozie1 Z lat 1927. 1928 i 192!) AV lalacn tych" 
Pośka sp row adziła :

1 1 ‘w yrobów  w łókienniczych i jedw abnych Za 
ii. 357.00(1 000.

2) odzieży  Za z ł  70.000.000.
3) skór WYprawionych i ojyulwia za Złotyełi 

250.W)0 000.
■1) k a  oszy, w yropów  gulmowy-cti, pap ieru  Z.i 

d. 977,000.0000
5) perfum , kosm etyków  i  teków za Z łotych 

08,000. tOO '  I
0) w in, koniaków  i (wódek za Zł. 28,0(H).000.
7)".ceput;, śliw ek, orzechów jlp. Z) 103,000.000.
8) pszenicy, k u k u ry d zy  i innych z.l>óż za zp 

.>52.(K)(,.000.
)j) sm alch  i tłuszczów  roślinnych za  z ło ted i 

2fi9.X10.000. i
R azem Za z l  2 280.000 000. •
W pierw szym  półrocZi. roku 1930 po lska  

sprow adziła /  zag ran icy  następujące ' tow ary, 
które rów nież w dużym  stopniu  m ożna by ło  m- 
siąjńć krajów  em i:

1 )w \ro p ó w  w łókienniczych i jedw aljnydh Za 
Ą. f>.l,0()0.000.

2) odzieży Za zł. 10,000.000.
3) skór w ypraw ionych i o],uWia za / ło t \c h  

92,0(X).0000. •
4) kaloszy, w \ ropów- gumowy-eh, papieru  Za 

zł. 45,000.0001 ‘ '
5) perfum  kosm etyków , lekarstw  źa Złotych 

13 000.000. i
fi) win, koniaków , w ódek za Zł. 4.000.000.
7) cepu o. ś]jw'ek, orzechów  Za z ł  17,(MX).0000.
8) pszenicy, k u k u ry d zy , zb ó ż  zł. 19.<XX).00O.
9!) .sm ak u  i Iłuszcźów' ra ś linnech  z a  złoteeh

37,(M)0.000 - i
Razem Za  zł. 238,000.000.
Jak  powyższe. (Zestawienie nas jioucza, <mar 

mych 1ylko w y ro jó w  w łóldcnniczypli sp row adzo ­
no w  ub iegłych czterech la tach  Za o lb rzy m ią  su­
m ę ponao 100 m jljonów  złoly-ch. J>onadl 400 m il jo­

nów  złotych poszło z a  granicę, a w ł.odz;, B iel­
sk u  czy B iałym stoku cm en tarzysko  prac.’

A ta polityka zbozow a? Za blisko fiOÓ m ilio ­
nów  zakupiono Zpoża zagran icą, raby polem (rol­
nictwo ra tow ać kredyjam i k tó re  obrócone, np. na 
bUdowę tanieli m jes^kań, dałyby pra,cę tysiącom 
i zruniej|.sZyłeby kęskę bezdom ności.

B ardzo m ąd ra  i  p rzew idu jąca  poityka.

Bandycki napad na
K A T tW IC E , 30 10. (BAT) Z Oli­

wie uonosza, że na gościńcu pod Rudziń­
cem w lesie ułożono kłod)' drzewa, wsku­
tek czego przejeżdżający samochód pocz­
towy musiał się zatrzymać. Ody s/ofer 
wysiadł, żebv odsunąć drzewa, wysko­
czyło z iasu trzech zamaskowanych i 
uzbrojonych w rewolwery mężczyzn, któ-

„MISTRZ“ STEKKF.R
BUDAPESZT, 30. 10. (PAT). W za-’ 

wodach zapaśniczych o mistrzostwo świa­
ta  Stekker zdobył mistrzostwo świata 
w wadze ciężkiej.

samochód pocztowy.
rzy wyrwali mu rewolwer i klucze od 
wozu, poczem porozcinali worki pocztowe, 
zabierając gotówkę 400 marek i wiele 
jiakietów. Następnie zamknęli w części 
samochodu, przeznaczonej na przesyłki 
szofera i zbiegli Za sprawcami zarzą­
dzono pościg. !

— o —  5
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Zapasy siłaczy w Paryżu.
:
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flacaćy na Domy akademickie.
W zoraj podaliśmy o napadzie i biciu 

szyb w oknach budynki Domu Akade­
mickiego. przy ul. Łozińskiego.

W tym samym czasie widocznie dru­
ga. szajka łotrzyków napadła na żydowski 
Dom Akademicki, przy ul św. Teresy

1. 26 a  i \vvbda kamieniami 6 dużych i 
2 małe szyby v. sali, w parterze, w której 
obrabował komitet wyborczy listy nr 14.

Policja usilnie tłumaczy, że napadu 
tego dokonali Ukraińcy, ale... na wszel­
ki wypadek sprawcy pozostali nieznani...

fomm walka policji z włamywaczami.
Jeden z policjantów ranny.

KATOWICE, 30. 10. (PAT). Dziś o 
godzinie 3-ciej nad ranem, nieznani spra­
wcy usiłowali włamać się do kasy hr. La- 
risrha w Jaworzu Na skutek podejrza­
nych szmerów służba zawiadomiła po­
sterunek policji w Jasienicy, który wydele­
gow ał na miejsce dwóch funkcjonarju- 
szów policyjnych; ci zastali sprawców 
erzy wdamywaniu się do kasy.

Wywiązała się obustronna strzelani­

na, w trakcie której starszy posterunko­
wy Szczepański został trzykrotnie ranio­
ny w bok, płuca i rękę. Za uciekającymi 
dal drugi funkcjonarjusz kilka strzałowy 
mimo których włamywacze zbiegli. Za­
rządzona obława narazie nie doprowadzi­
ła do ujęcia sprawców*.

Szczepański odwieziony został do szpi­
tala w Bielsku. Życiu jego nie g ro /i  nie­
bezpieczeństwo.

Dwie żywe pochodnie.
Vv m ies/k an iu  kupca lódZki.Ngo Szm vc.ru 

n n a  HJTJjSpc niesaczęiliw A  w v p a d < k t ó r y  po- 
■erągnął za so p ą  dwąc ofi iry tudz.kje.

G S zpyccrów  Z atrudniona |,y la  w charaK lc- 
r zc p fa iąeej Ib-ldni.* Alma Mul. Onbgd ij s łużąca  
.zajęta byki roZpal-nuetn m aszynki ..P rim usa"  za. 
pom ocą nafty  W paw nej chw ili nall i w ylata  
s ię  n a  p lu ją c ą  i zapaliły się .jej suknie. TsicuZczę 
śLiwa d?jew*eZ\n.i slanęln  w płom ieniach. Na 
k rz y lu  jej p rzeb ieg ła  z pom ocą Sznyccrow a

k tó ra
Matka.

Ogień p r/c rZ iiril ,ię na Sznycw ow ą. 
z:un icn ita  się w żyw ą pochodnię

HożpaeZliwe w zyw anie ra tunku  przez oby- 
dw ie ku),iety zaalarm ow ało  sąsiadów.- jklórZy w tar 
{tnęh do n ijes/kun ia  1 żapom ooa palt l ub rań , 
(które zarZ ucia na oli iry w p u d k ii .  ogień uga­
sili.

OWtf ofiary n ie ś*  Zęśljwefcjo w ypadku z n a j­
du ją  się \v sta-nje ąyrmji

Tranwij w Dni Zaduszne.
W d rlach  

potę jiiedzjelę 
Źaduts7jie“ ^m ienia się 
k ie ru tó  i j»*dy wozów 
ii a m ianow icie-

2 i 5 iiisiojiajki 
i po n ied z , ,k-k

1). r. t. j. w  so- 
j;iko W D nie 

m iędzy yn lzm ą 12 a 21 
M Kii. Mnij nr. 1". ,,3‘i  

l
W ozy Tiny .u r 1 kursow ać ],ędą an a lo g ie /n ie  

jiik wozy inji n r. li DworZcc |>ł- p rzez  'iUI}.v 
L eona Sopieh- lU nck . Łyczakow ska do cerkw i 
[Sw. Piotra i paw)-, poczeni do IcnientarZu ł.yT /a -
kiwskiegP- Wracftją u Z;eoną. 1 itsudskll jego. 
p. BernMtlyiiskini. łut l.cona Sapiehy na Dwo­
rzec fclówny

Wozy łiinp nr o kursow ać będą B ogatka 
danow ską ]>rzo/. tik Zieloną do C m entarzu  Ły­
czakowskiego. AA raca ją : ul. Ł yczakow ską. Cziir- 
n ie c k rC|!S° pi. B cm aitiyńsk i, ul. K azim ierzow ­
sk ą . Janow ską do rogatki Janow skiej.

Wozy' lani i nr 8 jeulrsować będą Z ul. Grń- 
dcćkii'4, -egj-unow, Zjekmą do (.mentarzn Łycza­
kowskiej* Wracają ut Łyczakowską, Czarniec­
kiego P Bcnwd' ńskim ul. [Kazimierzowską 
do  .iiT. Gródeckiej.

lunje do Cmentarza Łyczakowskiego i .19- 
Kjowddrgo będą ponadto |H> -itkow me wozami o 
zjialouŁ „11

I>ołączenie międż.y cerkw ią iw. P lo t,ra jd  P a ­
w ia z dórnym  ŁydZnitowcm 
■wozy po-sitkowc ,31".

Dr* przesiadania ua w óz pos.lkow e k u rs u ­
jący  między cerkw ią ' św . P io tra  1 P';aw tu a gójj- 
myin Łyc/akow ein  up raw n iać  b ędą  irńwnicz 
I-ety norm alne.

o trzym yw ać  liędą

bl-

Samobójstwo defpaudaota.
KATOWICE, 30. 10. (PAT). W je­

dnym z notch katowickich popełnił wczo­
raj [samobójstwo przez zażycie weronalu 
Hilary Dąbrowski, kierownik biura radcy 
prawnego przy magistracie warszawskim. 
Po przeprowadzonych dochodzeniach, 
stwierdzono, żc Dąbrowski zameldował 
się pod fałszywtm nazwiskiem Sikorskie­
go  Jak donosiliśmy onegdaj, popełnił on 
defraudację na większą sumę w magistra­
cie warszawskim. Stan [dąbrowskiego jest 
beznadziejny.

Wydawnictwa NI. Druta.
Zas-Mżona finnn  w ydaw nicza M. Ar-ctn W ™  

szawia. Nowy- Świat 5 ó ' pow Zięłn ostatni > Wy- 
<k»\vnict\vo najcehiiejszjy.h jm wieśej T. rl .li ża, 
■c>htkz<me nu 10 tomów Pm v;eści Jeżu, pisarZ-a 
w iekjej m - r \ z d ru l- je j jm tow y l!l \ i e t . i .  /o t 
lii e r za, konsp irato ra  i w jedtuyji
oso jp t, zasługują na  to. aby j e / p r/.\p o m iu ec  
nilodcinu pokolejiin, karm ionem u przew.ażtiis me- 
z l)). pożyw ną s traw ą lite racką  Dlatego 1 c ż 'z \ 't ; i-  
•szcZi (p b jo tck i s z to ln e  nic iinogii obejść się. 
J>ez książ<Lk leża tal jak  n ie tmoąą obejść się 
bez K rasZewskiego. O sbitnio w w yduw nH w je U 
Areki u,kasaty się:

N A R /d-.C /O N  \  11 MCA Ml! \SZY  W arzeniem 
kii/dego m łodego Seajjk. było zostanie iuiidukiem  
(.ro zb ó jn ik iem ^  bvli oni Ogromnie ])opuhn-ni. a 
ich pi ZYWóde.y, t y  li haruiiiliJi.szowie .cieszy li 
się diłiean pow ażaniem . i\a  tu- pi.-.nvszv.'b ód'- 
n e h ó w  wolnościowych Se,-],,! \v końcu IX s\i.'ku 
rozKiwya się dra.m.d m iłosnv in ięd /.' n d o d \u i 
junackim  11 'raiT-pas/.ą a eiui^arjii.sz.ian pOwrsUiń- 
czym  kapitanem  Murkiem, Z akocham  mi hez m ia- 
l‘\ w pięknejf dziewyZynic se.rh 'klej.

0JC X £(. NTKOiN je ż  hvt zaw szo zw iil^nni- 
Ideni p<>i'ozi.:inj.’iu.i ru sk o -p ó lsk je -o  i \  vk *Z i 
wał że w «zetkjo niysnasUi ,w\ w ulane są know a ­
niam i wrogów \ \  zniosła i sztaelietna post ie ojtea 
N ikona sy iiih o tjy ijr  p rz  . tiry Inie d la  Poiśki nspo- 

.aojiiony od łam  Buninów, a jjuyo sm icri z rąk kilii- 
toderatów Iri.i kich wsKldek j n x -y|>ri tże-dziada 
ćlepca, a  w rzeczyw istości szpiega i e n u su rh is /a  
moskiew skiego, jest ilow.Hlem. w czyim  in teresie  
eżało w, plecenie n ienaw iści in;ed'Zv poksk i a tn- 

u.Jem ru sknn .

Dyrekcja MicjsR. Kolei E lm ir.
•otwiera z ilu !1. h. m. n ow y  jnuikt sprZedlaży 
},i etów ahoiium entorsych w paw ilonie MKŁ [>rzj 
m. iś.w Zotjj. róg  \d  Pułaskiego. .

7. o tw arciem  lego punk |ii trauiw ajow e hiA‘ty 
abonam entow e wfŚą sp rze-lawane w n astę im ją- 
eyc-.li punklacli. *

t icasa aponam . MK1-.. ul. W óleck 2. C.zas 
sp rzedaży  osi-dni dZjeń i od l-go do 1 u-go 
każdego miesiąc.t w godz. od  8 Mo I.H i-j. AY.s/Ns#- 
kie rodzaje b ile tów .'  i

2i paw ilony W KB. na W al.rJi 1 kdm ańskich , 
na pi. (ioludiiowwki-li. jirzy  Politechnice, pi'Zv 
uk M yhranow skiego. przy ui. Łyczakow skiej o- 
j,ok kościo ła  św. Anloujeigo i przy n i. św. 7:o- 
tji yó g  U1!'. Puław skiego). Czas sprZcdaŻY: w 
ostatn im  m m , i od 1 -igcr do ó-go każdego m ie  
s iąca  w jgpdz. od1 jS-mej do 19-tej. B jle ly  JaZdy 
d o w o ln i,  iazulN Ograniczonej i L l’e l\ szkohie.

d ; W R a tu sz u  lam ina g łów na na p raw o ). 
Łzas s p rz e d a ż y  w ostatn im  Miniu i od l-»o  
do 5-go każdego miesjąKU godó. 8-m ej do ł > 
ty łku  znacZki do b ile tów  lugol" ycó Ml > tu-^ęclów 
1 [ir/edsięjjiorslw  (gminiy cb. Zaś -oct goclz. l.y 
do 19-tej ty lko  Jjilety jsjkotńe. ■

\V niedziek- i Mlue iświąleeZne. h lhd ) ' al)oim- 
m ejitowe s jir/edaw ane  jljtką, I»> *:ko w Kasie abopa- 
m enlow ri p rz \ id. W óleckiej 2 p a rte r  wl godzi­
n y  8-m ei do 12-lej. i

POŚMIERTNA NAGRÓD \ .
WARSZAWA, 30. 10. (PAT). Dzien­

niki donoszą, że komitet Kasy Literackiej 
i Zarząd Towarzystwa Literatów i Dzien­
nikarzy Polskich na posiedzeniu, zwoła- 
nem w sprawie przyznania nagrody iniie-

inia Elizy Orzeszkowej za lata 1928 
1929 uchwalił jednogłośnie przyznać 
nagrodę ś. p Juljanowi Eysmondowi 
całokształt jego twórczości.

— o —
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Chałupnicy i drobni rzemieślnicy!!
Skutk kryzysu gospodarczego potę­

gują się coraz bardziej i osiągnęły juz 
punkt kulminacyjny. W  tym samym o- 
kresie dosięgła rzemieślnika - chałupni­
ka nowa klęska pozbawiająca go do re­
szty możności zarobkowania: nowa usta­
wa przemysłowa. Nowa ustawa przemy­
słowa godzi w najistotniejsze nitercsa 
ubogiego rzemieślnika - chałupnika.

Setki warsztatów chałupniku-c zo­
stały opieczętowane i przez wdadze zam­
knięte, a tysiącom grozi ten sam los a 
ich rodzinom śmierć głodowa.

A gdzież są wasi obrońcy i prowo­
dyrzy ?

jedynym  waszym obrońcą to Zwią­
zek Rzemieślników socjalistycznych. Tuż
po wejściu nowej ustawy przemysłowej 
w życie, rozpoczęliśmy kampanję prote­
stacyjną w całym kraju, by ulżyć żydow­

skiemu chałupnikowi,1 ™ się tez dzięki 
interwencji u władz centralnych w W ar­
szawie udało. Dla mziiaiomienia ogółu 
chałupników z obeer^m stanem sprawy, 
zwołujemy w sobotę, dnia ! listopada 
br. o godz. .3-ciej pop. w lokalu drob 
liych kupców i handlar/ś przy pl Gołu- 
chowskich 1. 1 (Gmach Skarbka) ogólny 
Wiec protestacyjny z porządkiem dzien­
nym: 1 Ustawa przemysłowa, a stano­
wisko chałupników ; 2. Z kim id/temy 
do obecnych w*' borów ? 1

Referat wygłosi przewodniczący Cen-i 
trali Wars/awskiei tow M. Orzech.

T o w ar /y sz e ! Chałupnicy i drobni 
rzemieślnicy! Byt Wasz i losy Wasze od 
Was tylko są żali/ne. Przybądźcie tłum ­
ni*’ ! !

Związek Rzemieślników Rzplitei 
Oddział Lwów.

Życie Podkarpacia.
z puchu ppzedwyhopczcgu

i przemyśle naftowym.
intensywną akcję przedwyborczą roz­

poczęto w Borysławiu pod ideow ym ha­
słem. Mianow icn w dniu 24 bm. sta­
raniem T U. R odbył się znaKomity od­
czyt tow. Jadwugi Markowskiej na temat 
naprawy konstytucji. Odczyt, na który 
przybyło około 400.osób w tein poważna 
liczba kobiet, zamienił się w manifestację 
za praworządnością i listą Nr. 7. Cha­
rakterystyczne, że na o d o  vt przylu la po­
licja 'm undurowa i tajna.

SCHODNICA.
W dniu 25 bm. odbyło się tu olbrzy­

mie zgromadzenie, na którem przema­
wiali ttow. Markowska i St. Bocian. 
Przebieg zgromadzenia był entuzjazmem 
na rzecz listy Nr 7.

B i i h i  wiec w  Borysławiu.
W  niedzielę, dnia 2o bm. odbył się 

tu wie< przedwyborcz} w' salach Domu 
Robotniczego. Przemawiali na temat sy­
tuacji gospodarczej i wyborów ttow. Ja­
roszewski. Markowska, Bocian i Prze­
włocki Zaś tow . Węglow'ski wygłosił re­
ferat o sprawach zawodowych i o rga­
nizacyjnych Uchwalono jednogłośnie na­
stępującą rezolucję:

Zgromadzeni robotnicy naftowi w  Bo­
rysław m protestuią, stojąc w akcji przed­
wyborczej

aj protestują przeciw nadużywaniu 
przez sanację do agitacji warsztatów pra­
cy i szkoły. Protestują przeciw terro­
ryzowaniu robotników przez poszczegól­
nych dyrektorów i kierowników kopalń, 
którzy groźbami pozbawienia pracy, wy­
łudzają od robotników pieniądze na rzecz 
sanacji

b) Zgromadzeni oświadczają, że u- 
czynią wrszvstko, aby zapewnić zwycię­
stwo liście Związku ( Ibrony Prawa i 
Wolności Ludu Nr 7.

lawalenie sią sufitu w mieszkaniu Sekatora
wskutek złej wolu kamienicznika.

Na w iosnę uh. r. lokator realności 
przy ul. Kleparow skiej 1 30, Gustaw Kuhn 
powiadomił gospodarza N. Wcintrauba, 
że w* mieszkaniu jego sufit się wab Gdy' 
g o sp o d a n  nie wzruszył się tern zbytnio, 
Kuhn powiadomił o tem miejskie biuro 
budowlane, przybyła zaś na miejsce ko­
misja nakazała kaimenicznikow i postawie 
nowyy sufit. Ten zignorował jednak na­
kaz Magistratu, tylko postawił ł słup* 
które miały zabezpieczyć sufit przed ru­

nięciem, nakazując lokatorowi wyprowa­
dzić się z mieszkania. Wskutek dziura­
wego dachu przegniły sufit zawalił się 
podczas ostatniej słoty. Lokator niezwło­
cznie powiadomił o tem biuro budowlane, 
jednakowoż minęło 2 tygodnie, a nikt się 
nie jaw ił, pozostawiając rodzinę nie- 
szczęsliw tg o  lokatora w krytycznej sytua­
cji W obec tego tą drogą apeluje on do 
kompetentnych czynników, zarządziły 
w  tej sprawie co należy.

Z sali sądowej.
TT

Smtercią zapłacił uderzenie laską.
W, $(;iWe?rtoti<-h. p cw  gródeakjetfoi .1111- 

Icjsi purofrey P io lr PrzysZluk i Paw eł Kuśjijś 
nuci; pkt& ś ]>or;U'hu)iki z Humanem P .inm em . 
D*iin 7. filłcą n. r. lYzysZlak |K>l)it m o-
tjk ;\ ,'r/,eciw nika.

M ó.ięć dni p ó żn u j zetknęli się ° m  obok 
ł>kle|)ii \ \  il.iwsJkisgcr — pjfcyeZójm P e n m  rc \\;m - 
żiijąe .się z.a |)ol>icic inoty ką. udei Z\ t Pa ZN szlaka 
laską i począł iiriekać. W cZasie Jiożejetii k u - 
,ś|u* ujjoilził n  iżęm w plecy inąekaiącoijo, PrZy- 
.szlak Zaś ugodził go bagnetem  w pjer.ś. kładą*:

,/o Ijupein  jva lm ejsen
AA ezoi\,j ua .roZpiawie K uśpiś n i o pr> .»aiał 

■s ię do YYjn\. 1\\pu-dżąc, że  \v iś fy l\eZnym  ezasie  
byt p ijany . P rzyszlak  za.-, u lrzY in w a l. jakohv 
«*ZKi|,it cv afekcjc. Po p rzep ro w ad zen iu  ro z p ra ­
wy Kuspi:, został sk ..zanv  na  I I  m iesięcy, P , /  . - 
Szlak Zaś nii (i uniesięey w ięzienia. (

B ozjnaw ie przew odn iczy ł r . Slezauow ski. 
łiroińli d r Ak.ser. d r. AA eiu.sati i cU. j| lan k ło ­
wicz. rodZjnę zm nordow  mego zastępov\at di S la- 
rosolski o skarżał prok Ógonowski

Ponadto uchwalono 
wach organizacyjnych

rezolucję w spra-

hrttin i aibo stracisz pracę!
W obecnym okresie przedwyborczym 

B B. B. B S. puszcza fantasmagonje, 
mówiąc i pisząc o tem jakto rządy sa­
nacji „uzdraw iały“ stosunki robotnicze. 
Zapominają jednak podawmć przykłady. 
1 dlatego m y  ich wyręczymy. Przytoczy­
my jeden kwiatek z „ulepszonych" wa­
runków pracy, który dosadnie ilustruje' 
metodę wychowywania robotników.

Panowie sanatorzy Leniecki i Mach­
nicki, jeden burmistrz Tristanowie, drugi 
Borysławia, posiadają akordową eksploa­
tację kojralń. Pracował u nich jako pa­
łac/ Glearski Józef, któremu w dniu 23-go 
października kierowmik Tadeusz Krajew­
ski kazał isć kraść cegły z sąsiedniej 
firmy „Gracja1,1. Na to Oiearski oświad­
czył, że piko robotnik może tylko praco­
wać, zaś ^kraść nic innie i nie będzie.

W obec tego amator cudzych cegieł, 
kici Krajewski nakłan.ał również bezsku­
tecznie do kradzieży cegieł robotnika Bi- 
lika Kazimierza,
’,s AXz dwa dni później Olearski został 
wyi/ucony z pracy za „niesubordynację". 
Nie chcesz, kraść — to marsz, z pracy! 
Takich robotników, jak Olearski p. Le- 
nieckicmu nie potrzeba

Olearski o powyższym 
nie na posterunku P. P 
jwtwierdzić to przysięgą.

złożył zezna- 
i gotów jest

K m i k a  b o r y s t a w s k a
81 r ź , \ C  \  BF.Z RTIT.TZYY Zofja K relow tcz 

służącą, js iu lro n o  yy swsztatóli juko  l)osąd'zoną o 
k rad z iiż  lłrcfi'ińv na  szk o d ę  Leopolda G ótles- 
m ana. ' , i

SOSINA POD K I K , / F M  AA d n iu  27. p aź ­
dziern ika  policja p r/Y lapał \v B orysław  uf, So 

iriłi b raucjis/Na. Kapusia poszukiw  andgo p rzez  
IMA 1 okdycze

Z a b r a ł  ł a s k : i o h  —  k u c a y ł  z o s i  a
AA Ił.. Sannielow j Billowi z B orysław ia s k ia d / jo -  
no  dn ia  2 1 , październ ika Z n j-z a m k n ię te j s ta jn i 
2 łańeulcll\ od krów !i  1 łnńcueli db \"iazańia 
)>sa. j-; i

Kronika stanisławowska,,
śAf.tŁ.fiC K i/ ,*  PB A 0Y . Z powodu' s la b e /o  

n ..'d o w a n ia  prZy bndow je. w zględnie wpraw la ­
n iu  IfjUróW- w oukole 'zalanialy się desk i, w sku 
lek czego spadli Z rusztowani** z W ysokoścm ł 
ff(> 9 i»etróv -robotnic,y '-\jeshK-bncki .lózel. k |ó -  
r> poniósł śim erc na iiiiejsdiv. Ocdorowir/. S ta­
nisław , 
stal w

m k /. 
octowa

które ciężko potJWfczCAy, odw ieziony zo - 
gj'ożn%m stan*c do sz|)ij*da iKiwszrclmego. 

0 ’l H l 'ł ,  UZI KCkO. Andrii T arlia tiuk . rol- 
A\ Głosowa, pow N adw órua. o lru i esencją 

m iesięczne dziecko M irji B*idejluk 
za nam ow ą Ołcksy 11 , a IcZuka, nicprawctgo o j­
ca o tru tego dziecka. DZjecko z m arło  diija 20 
1-' m. w s/p ila lti w N adw órnie.

NAPAD MA Iii N KO AV A > ic/n:uii -sprawcy
uzbrojeni w luoń palną, napadli na dom  M arj 
l'’**lkalul w Zwląani (pow. Kosów) i po islorro- 
l yzowaniu dom oy, ników p r /e z  pobicie kolbam i 
mi i skrępow aniu ic-j|j sznu ram i Zrabow ali , 'z ę - 
ś*-i gardeł ol*y i /biegli n io roZ po /nan l

AA LA jMANIE t>0 ŚĄ H jJ. N ieznane siułtw ca 
wl.uua się j) rzi-i. w ybicie szy b y  w* okn ie  do sadu 
powiatowego w Hożnialowje' pow Dolina -gd/ic 
w kancei.irji o d d /ia lu  karnego  p o ro z rzu ca ł jk> 
podłodze Znajdujące się tam  *kta sp raw  k a m ,- b  
a częściow o spalił w jńeeir. N* jnjejse-c w w je^ial 
wy wiailowc',* z jisein policyjnym

Morderstwo w lesie.
LUBLIN, 30. 10. (PAT). W dniu 29. 

bm vc lesie w pobliżu drogi pod Hru- 
szewem pow. Konstantynów, znaleziono 
/.włoki dwóch Żydów, z których v\ je­
dnym rozpoznano Rubinsteina Jankla.kup*- 
oa Rubinstein zabity został z broni palnej, 
drugi zas zabity został tępem narzędziem 
Sprawcy nara/ie  nieznani. Dochodzenie 
prowadzi policja
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BKPERTUBA TEATBI W IELKIEGO:
Piątek o 3.30 ..Cjfcsjt«yał'. •

o 7 30 T iiofdk z Montmartrc". *

B EPF.lt TU AB TEA TRU  ROZ 9 MTUSt t :
P ią tek  o 7.30. W-jee^ne pióro '

■ E P K R T U A lt TEA TRU  MAŁEGO;
P ią tek  o 7.30 ..K ról N ikode.m"

B E P E R T U A R  T EA T R U  NOWOsCI
So |,o ta  o 7.30 .,1 lis /p a ń sk a  M u ch a1.

N iedziela o 7.30 ,Ilisżp ań sk a  Mucha 
Poniedziałek  o 7.3() ..H isZpaiiskn M ucha".

W, TJCA l'K Z F NOW OŚCI w ystąpią dyr. I.. 
O a m o w sk j i M TwtrZaaski »  are.t wesołej far­
s ie  ..H iszpańska U ucha". Sw jrlna l i farsa uk *że 
się w sopotę dn ia  1. lislopau i o godz. ” 30 wie- 
czoreni i g ran a  ijędZie w ,i i d z id ę  dnia 2. lis to ­
pada. tdłwakrolnie popołudupi o igodz I lej ceny 
zniżone) i \iicdZ o godz 7.30, Dalszą opsadę 
Stanow ią p p . : Cwwnowska. C./.aikowska. Oultnei' 
l,e\vickj i iinu . /

ŚW IA TO W A  ATHAKC.1A „O peretka m u­
rzy ń sk a"  Z o w ego Yorku', w liczbić 1-7 o.sóh 
posiadająca ■własną orkiestrę.. \vł isny ch ó r i 
palet ujeżdża do Lwowa i da Jtytko ' prZeds, , 
cienia w> ,v.di !’e.ilrn N owości dn ia  (>. /. X. i 0 

listojKida.
W  H A T R Z I KCZ.M AirOSC.I iau lasL e/iia 

gro lesl.a  (ioella i Mifc^rwsi-idgd ..Król .Niko­
dem  s'miowiąe,a sa ty rę  na stosunki w Pol-ce w 
rok'ui 200, gdy n a  tron ie  królew skim  z .i-iu lać bę­
dzie kole no cZteroch N ikodem ów  a d y n astię  ich 
otw orzy człow iek- antom al N ikodem  I

Wl T T Y iR Z K  MAJO M ..W ieczne |ąór*>" 
•świetna ko m cd ja  lo d o m  baw i w vbornem i, pełne- 
mi kom izm u1 sy luacjan  i <

SPR O ST O W A N IE . W  a il ik i . le  II. tow A 
itiaiiEnera, p. 1.' „B rześć, e-Zy P o lsk a’1 skon d a to ­
w aliśm y w ażny lilącl d rukarsk i.

Wt drugim  ustępie ixi kopca w yd ruków ano 
„AleTNaj/olcon sięgał do sił, które s ta rła  re ­

w olucja >
Zalanie to  pow oino w z n ie ć :  t 
..N apoleon jye sięgał do - i f. k lpre sta rła  

rew olucja".

N A liZW YCZAJXK  <* ydm iie .l)2ic u « ila  L u ­
dowego" wydała, wczoraj iprZe,dpołł.i'dniein red ak ­
cja ru*;>ze0d pism a Z pow odu' aresz to ' mi;* d ra  
D y n u lrj Lewickiego, o raz  sek re ta rza  „L ud i dV 
M akarhs/k i. Dodatek ten skonfiskow ano. I

M A JiR  D EZER TER EM  I  ! > E E R \ l h i \ -  
TEAI. M ajor M arjun K raus, ►szef OdiKiiulu wy ­
szkolenia w DOK we .Lwowje. p ro w ad /jł ży ­
c ie  hulaki. Pom im o, że t y ł  żonaiy i ojcem 
dw ojga dzieci. Zabawiał się Z różiiem l (ancer- 
kam i z a ś 'o d  k ilku  m iesięcy  Z n ie jak ą  Ilą  W ilson  
praw dopodobnie N iem ką. \ j e  m ając p ien iędzy  
n a  zsft iwy, K raus sp rzen iew ie rzy ł około ;10(MiOO 
l zło łych z funduszów  służbow ych. O dy sposlrzc- 
iono dc-fraudację. przeniesiono go do /  unbrow a 

pod  W a m a w ą . Kjisfns n ie  jaw ił się tam  jednak, 
lecz Zbiegł praw dopodobnie z a  granicę. A raz 
z n im  w yjechała z e  Lw ow a kochanka. Istnieje 
podej,rzr ni:e. że W jl.son baw iła  w Polsce by u - 
praw iać s.ąąego.stwu Za Zbiegłym m ajorem  ro z ­
p isano  listy gończe.

ŚM IERTELN OŚĆ W j  I W O W IK . W e w rze­
śniu i, r. zm arło  .we l.w ow je 205 osób, w tem
105 m ężczyZn i 100 bujjjet ObrZ- rz\ m kal
zm arło  11 i  osób, jfljr. kal. 29. mojz, 02, innych
wyznań 3 O d 1 tło I 1 ła t Zm arło 38 osób. od
I 5— 19 ł, od 20 — 29 6, o d  30 . 39 19.
od  tO — -59 52, n a d  fft lat z.marlo 86 osób.
PrzycZny zgonów  b y ł) m islępńjąee: na p ło n k ę
z m ń ło  -1 osoj,v. n a  k rz tu siec  1, m a czerw onkę 
1, na 'gruźlicę p łuc  .19, nA (gruźlicę innych orga­
n ów  * n a  raka i złośliw e now otw ory 29. na
zapalen ie  opon m ózgow ych 1, faji udar m ózgu  
15, na ehoropy  organiczne, se-r-da -17, n a  nieżyt o s­
krzeli 2, n a  Ż.apalen|e p łuc  18, n a  in n e  'łio ro b y  
dróg oddechow ych ■>. n a  tęhoropy żołądkow e 3, 
na n ieży t żo łądka i kiszek <3, na  Z apalenie nerek 
0 . j ia  gorączkę połogową 1, n a  ro /.w ój n iedosta te­
czn y  /, (iNviąd s'arc.Z.5 12.Ą wałtow ni-i śm ierci by ły  
ł w yjiadki. s»onot,ójsfW' I, inne p rzy cż tn s  śm ier- 

4 : 16, nieznana p rzyczyna  2
E \T A l.N E  SKI I’KI JA ZI) N IEOSTROŻ­

NYM If. W ul. G ródeckiej, k ierow ca antodorożkj 
Nr. 8682, jad ąc  n iep ras,jd łow o  lew ą- stroną 
.i.ezrfni potrąci! JóZefa K^.fcbauma, i M ark i 
iilerza, klórZy ciągnęli ręczn y  w ó z e lO iu i j  do ­
znali licZnycb konluz. /i 1 zosl d l Zaojiatrzeni 
[ ir/cz  Pogotowie, rai.1 nkow e. \

Józet v\ iw er, jadąc w ozem  p rz e z  drogę L u­
b ieńską  po trącił 53- letnia, K senię Siaeiiorow - 
ską, k tó ra  doznała tak ciężkich  obrażeń , że m u­
siano ją  odw jeźć do ’.sz| i ala.

UW.aNTI RY N \P U > \  i P P B K IA . Marek 
Slark, w ywołał w kinie , .la m a ‘‘ przy iul. Żół­
kiew skiej 1. 11, n ikyT e  jaką aw m birę, przy.eZeni 
pobi' Samsoria 1 ireith  rda i groził m u  nożem .

H elena Sz< Ze pańska* i \n n a  N aza r, zosta­
ły  u.res/lowanc Za wywołanie, .awantury w ul 
Legjonów  zaś Stanisisw  Malinek Za w ybicie s z y ­
b y  n a  szkodę D awida L n. Zki, z am  jirzy ul. 
SkaibkowNkiej |. 29.

Jadw iga K jlarska, K m nn iera  K oci.rów na, K u- 
*,en a  D ańczyszyn i Aieks: n d ra  U órsk i, zo sla ły  
mls aw ioni <k> „ida" za iw .mturow anje się nocą 
n a  pi. B ernardyńsk im . /

Z L t RIO N t). 648 zł z p ib ila n a  pi. K ra­
kow skim  E w a W iś. Z bę io ro , S. tio lljeb  i
.1. Srehrug, zgi*bili dokum enty  osoliiste, Zaś i n ­
n a  Szajiira i 8 /ie g le r  BłgiJirfi k a rły  z  .sta- 
w nicże.

( Z1.JI- i;/, KCZY ? Itiimim PiecliowjCg, Zde- 
jionowal w policji znalez.iony cuk;er /. fulera- 
le.in. jKistcriinkow i za; Zdejioriowali pugilares Za­
wierający 19 zł 80 2,r.. onaZ pęk kluczy, znale- 
zion- na pl Marjeekjm

Wiadomości z kraju.
li U ’> 1 \  E I\ T L R A D Z fE Z E  Y \ezoraZ j wąe- 

czor w Isie, kolo .Mszany, pow. K iosno. napadło  
6-eiu u ,kro jony  eh osobników  na PfcMta A rdana 
/an i. w Olchowie. Opiws/.ki po<i g roźba śin |er.'i 
zrab.owali k o l ę  20 Zł poezem  zbiegli.

W  Dobromilti w ezuiaj w nocy w łamali s |ę  
jacvś osoiniiey <ló s k ła d u f e  lytom ow ej d z ie rża­
wcy W I; *h '•ława K oim iuew icz skąd' sk rad li go­
tówkę 1200 d o la ró * . o raz  7.230 Żł

1)1 R1 KC.IA ..NT /A (T V () l ,M O M  (M) 
3V IM  1 KA.ED Pr/,ed sądem  w U Zeizow ie od­
pow iadali byli ezłonkow je dyrekcji ..Ni Z\ ‘ K y- 
lacki. Bobak, oraz zu.slępaa łly.rckcji N ow icki 
B ib  oni oskarżen i o w yrządzen ie  szk o d y  wie- 
ii'z\cielom ...Nuz . że w odpow-jcdnim cza s ie  
ni*: o ro s i l i  konku rsu  z, jiowoclu mew yjiła* alno- 
ści kooperalywy Po jn zeprow.ulZenju1 poslę]>o- 
waiiia ilowmtow eg** wsz* scy Zost.di r.woli iem  od 
winy i kary. /

■ 1 * ■ " * l — —  ' L — '  9  -  ■—  - * •

Żywcem spelony.
KATOWICE, 30. 10 (PAT). Na ko­

palni Donnersmarka w  Chwałowicach 
spadł 50-ktm murarz Klepek do otworu, 
przez który wsypuje się węgiel do pie­
ca kotłowni. W ypadek mc został przez 
nikogo zauważony i nieszczęśliwy stoczył 
się w ogień, w  którym żywcem się spalił.

Program radiow y.
P IĄ T E K , dnia 31 października.

11 58. Sygnał czasu  Z Ops. Astrom  i he jnał Z
W ie /y  :Marja'ek|ej. *

12.10. K oncert z płyt gram ofonow ych.
15.50. Lekcja języku francuskiego. (T r. Z W a r­

szaw y).,.
Ui. 10. Koncert '/> p ły t gram ofonow ych 
16.30. \u d y c ja  dla chorych. r
17.00. K oncert z p ły t gram ofonow ych
17 Ib. ..Z psychologii m nożnika lo logm fjb‘ Tr.

z W arszaw y).
17.15. Koneerl jiopołu-dniowy t
18 1:5. P re lekcja  /  evk lu  odczytów  min.
19.00. Skrzynka poiZ iow a techniczna.
19 20. Bozjiiailości. f
19.10 Lwowska Gazela Badjow a. *,
20.00. Pogadanka m uzycZna. CI r  z  W arsz.)
20.15. 1’ransm  l.oiicei‘hi' z  P ilh a rm o n ii W arsz 

l'o  transm isji kom unikaty .

SOBOTA. L listopada. 
tO 15, T ran sm is ja  nabożeństw a z Katcalry Po- 

_ zhańskiej.
ll.o S  Sv-ghał czasu z  W arz  O ps. A str. * h e jn a ł 

W ieży M arjaekiej.
12 10 T ran sm  koncerti z AYarsZawy.
1 l.Ofr T ran sm is ja  odcżclów  roln icZ ich  i m uZy- 

k i z |W ar.sZ.-iwy. r
Ki.OO. „ A rtu r  i W anda" (z żveia G rottgera) T.5 

z W arszaw y). <■
16.15 Przegląd polilyki Z.agr. (T'r. z  'K rakow a).
16.10. V iadojiuGci ]irz\ jem ne i poźv1ecZ,ne“.
17.00. P rogram  dla dzieci. ^Tr. Z AYuirszawy’).
18.00. T ransm isja  nabożeństw a z O stre j B ram y 

w W dnie. t
19.00. P> ozm ailości. I
19 25. G entralue Tow . O rg  i Kółek 'rolniczych 

do sw ych erłonków t i o^ółu Irolników.
19.10 Lwow ska Gazeta Badjowa.
20.00 bejh-ion p I.: „C m entarze warszaw&kle‘‘.

C(T. /, |W,rarsZaw y). '
20.3(). T ran sm  k o ir erlu z A\ a rszaw y .
22.00. l ejlelon p I.: ..Dzieci na !scenie“ ( tra n s m . 

z W';u\sza'wy.)T*
22.'15. Kącik i i r ty sK o n y  Li i Sarnow ysta.rcZal- 

ności G osjiodarczej V 1
22:30. K oncert z p ły t ^gramofonowych.
22.50. K om unikaty. *

R e p e rtu a r  K ip  ly /o u rsh le h .
\P 0 I  LO „Tanceika Ctlly ‘ film dżw. 100 

pro** w  naturalnych kolorach.
Cl 11 M u li \ : „Głupie szczęście  - ' I

CASINO: Greta Garbo „pocałunek".
LATYMOHGANA: .Dzwonnik z Notre D a n ie1.
GRAŻYNA: „N owy York w- nocy“ film dźw ię­

kowy.
bO PL R IN K  „Złotowłosy Aniot pierw.szy eu- 

ropejs!;i film  dźwiękowy.
L tW  „Król żebraków" w  gł rolach D ennis 

King • Jeanette iMac Donald. F ilm  100 proc, 
dźwięk.

L lJA : .SN padek S,unm a W'* instc ina" o raz  jjCUz­
d a  B razylii.

MARYSIEŃKA.: „Złotowłosy n io ł“ pierwszy  
europejski film dźwiękowy. i

OAZA: , Ylarsz weselny". r
P M A G lś: „Moje słoneczko z Janet Gaynor o- 

raz dodialki dźw iękow e ; \
P A ‘ : ,,Tj ę<low aki
PASAŻ „Pjeśń żywiołów" 100 proc dźw.
RAJ ..Rude cienie" film  dźw iękow y
PROMIEŃ: „'Trzy nam iętności” Z Iwanem P e-  

trowiezein.
SP L E N D ID . „Postrach Singapuru" z L on  

Chaney.
STYLOWY „Dama kameljowa" i „Policm aj­

ster Tagjejew.
U C lE t.IlA : Harry Peel „Najfcpszy druh".

L IT’ KARZA
— Go pan  m ów i. pan ie  doklorze! D oląd n a ­

w et nic przyjnrsZ czałein, że anam w adę tserca...
—  A widzi jm n! 1 gdyby p.in do m n ie  n ie  

p rzyszed ł, żyłby pan  be/.lrosko dalej, o n ic  nic 
dbając  i m oże dożył późnego w jęku' ,i ic  wjedząo 
naw et, czogo panu j, rak u je V 1

NA PO iJC Jl
Nałogowy pijak sLije znowm prZcd kennisa- 

rztem policji
— dasz pan Zapłacić 20 Złotych Igrzywny 

alb ° pójdzie pan na .3 dni do aresztu*
—• Pa... panie... ko., komisarzu — bełkoce a- 

resztowany — ja m:un. . tytko trZy złoto...
—* A j$vięc 'li-esźt! Gdybyś j>an tnie prZepił p ic .  

nię<izy n ta f a r ś  teraz ka,rę o p ła c ić !

— Felek, rany Boskie, trzymaj; 
drzewo bo Lasz pan urządza 
drzemkę, więc mogą się i te drze­
wa wywrócić.

j £ r
a/ ‘ l-'Ł

-  -  " A i

0  3  2 5 C 113 Ł  -

S p e c ja lista  c h o ró b  k o b ie c yc h  i a k u s z e r

Dr. Meti Zygmunt w k  D F L
ord. oq 3 —5 Trzeciego Maja 12. — Tel. 32—OD

UNIEW AŻNIAM  zgubioną książeczkę wojskową  
rocznik 1893 wydaną prZez PK U . Snmj/tr, oraz 
dowów1 osobistj na nazwjsko Stanisław  PelcZer- 
ski.

T C  “Y - D  Z E
kiszone ładne w beczułkach około 5 kg za 13 zł. 
marynowane za 16 zł., grzyb, suszone ładne po 
12 zł, za 1 kg , bryndzę prawdz'wie owczą w be­
czułkach ó kg za 13 zł., wysyła frauko za pobra­

niem pocztowem

F I  N  K A S  S T U  W I E R
Ko&nu k, K o łc r y j i ,

Emil Zola

cena 5  zł. 

poleca

Księgprnia Łudbwa, 
Lwów, Szajnochy Z.

Jdż wyszła z druku

C en a  ZJL 4 ‘ —

do nabycia

w Księgarni Lodowej 
Lwów, Szajnochy Z.

p r z o d u j e

w  > d/u*

D ldtego, że  
udosKonalone

ś n f ę n c w c e  { k a S r s z e
mark, .Pepege", mimo nlnklej ceny, 
wyróżniają się bardzo guęiownerr. wy­
konaniem zewnęt-zriem • długo zac.no- 
wują początkową WSpanltt#Ou6 for­
m y i nerw. Są pózutem F a m o  
lek k ie  ! zawsze łatwe do wtożemi

ż ą d a  j c i e  w s z ę d z i  
T Y L K O  Z  P O O K O W h

^ P C P E O E *

K S I K G A K r t l A  I  j U ?  >  ' > A V A
L w ó w  — u l. S łr ^ n o c h y  2

wprowadziła specjalny dział czaaopisn spF łB C iro-literack ieh . 

Księgarnia posiada na składzie n*Mapujące c z a s o p i s m a :  
POBUDKA, PRŁEŁOM, ROBOTNICZY FRZEULĄD GOSPODARCZY, 
ZEW, MŁODA MjiTKA, KOBIETA WSPÓŁCZESNA, PRZEGLĄD 
WSPÓŁCZESNY, WOLNOMYŚLICIEL POLSKI, 'WIADOMOŚCI LI­
TERACKIE, GŁOS LITERACKI, LWOWSKIE WIADOMOŚCI MU­

ZYCZNE i LITERACKIE, MIESIĘCZNIK LITERACKI

fk
(  I Ś N I N I K  O G l ^ O S Z R N t

Za 1 wiersz m/m 1 szpaltowy s z o t. 87 m/m za tekstem

n n
y> »
V ■»

74 , nadesłane
„ „ w tekście, kronika
„ „ po kronice
„ „ I  na 1 szej itronie .

O g ł o s z e n i a

— .15 gr. 
— 40 „ 
- • 7 0  „ 
- ' 5 5  ,  
—SD ,  

z e r a ]

Cała strona za tekstem . . . .  . . .  500-—
Pół strony ..........................  ........................................................................................................  2bU—
Ćwierć s t r o n y .......................................................................................................................................... 130—
Cała strona w tek śc ie ..............................................................................................................................  700•—
Cała pierwsza strona pod nagłówkiem . . *000-—

s  c  o  w  •  2 5  'f, d  r o  i  •  j .

i i

Keó. uwń. Juljan Rychltwski. Druk. L. S. T iWi. Lwów, ul Leona Sapiehy .77, Td, 4-96.


